
Nr. 26. We Lwowie — Środa dnia 1. Lutego 1898. Rok XXXII.
W y ch o d zi w d n i po arszeanie  

w  d w óch  w y d a n ia ch :
dla Lwowa o godzinie 2  popołudniu, dla prowincji 

o 8 . wieczorem.

S P r z e d - p ł a t a  w y n o s i :
We Lwow ie z dosiawa do domu: miesięcznie zł. 1 5 0 , 

kwartalnie zł. 4-.50, półrocznie O zł.
Na p row lucy i zPrz isyłką pocztową: miesięcznie2 zł., 

kwuFamie 6  z*, pobocznie 12 zł. ‘
Za g ran icą  kv^Jtalnie zł. 7 .5 0 , półrocznie 15 zł.

N u m er k o sz tu je  6 cen tów .

B il  K ED A K C Y I: Ul. Czarnieckiego ] 4 parter. 
Otwarte od godziny 9. co 1. w południe.

B IU R A  A DM INISTRAO Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieezcreu'.

O głoszenia 1 p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we L w ow ie:
Administracja Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zad nrowicza pl.Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9,

O głoszenia p rzy jm u ją : 
w P aryżu : 0. Adam (Ciborowski), .72 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein & Yogler (G.to 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2; 
A.Oppelik, Griinaugergasse 12; M.Dukes. \Yollzeile 6; 
H, Schallek, Wollzeile 11 i J. Danrteberg, I. Kumpf- 
easse 7 .— W H am burgu : A. Steiner.— W F ra n k ­
furcie n .ll .:  Haasenstein &Vogler i G. L. Eanbe&C. 

W W arszaw ie: Reichmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŚ : Ogłoszeni*, zwyczajne za je-

dnoszpaltowy wiersz dobnym irukiem lub jego 
miejsce 6 ot. N adeslaue  za wiersz lub jego
miejsce 30  ct.

Hr. Taatfe  — Badeni.
Lwów 31. stycznia.

Czytelnicy prawdopodobnie m u­
sieli zauważyć, że od czasu osta­
tn ic h  n iep o ro zu m ień  między lewicą 
a rządem , bardzo często w Neue 
Fr. Presse i innych liberalnych p i­
sm ach pojawia się pogłoska o „pra- 
wdopodobnem ustąpieniu hr. TaafTe- 
g o “, a między mającym i zająć jego 
miejsce wymieniają także nam ie­
stnika hr. badeniego.

Wczoraj rozpoczęły się ponowne 
konferencje hr. Taaffego z prze- 
wódcami wielkich stronnictw  w par­
lamencie, dziś dalszy ciąg ich 
obiad. W niedzielnym zaś num erze 
Neue Fr. Presse czytam y co na­
stępuje :

„Osobistość hr. Badenugo w osta­
tnich dniach stała się przedmiotem wielu 
omówień. Nieliczni bankierzy, którzy 
wskutek swych stosunków znają w< wnę- 
trzne sprężyny zewnętrznych wypadków, 
utrzymują, że r?kę namiestnika Galicyi 
czuć w cnkawej kom edy, która tem się 
skończyła, że Rozyna swemu opiekunowi 
pokazała figę i ze swym młodym wielbi­
cielem zawarła związek małżeński. Nie 
wiemy, czy lir. Badeni rzeczywiście ode­
grał rolę finansowego Figara, ale nazwi­
sko to, które teraz nagie się wyłania 
i na ogół spada lawina, wprawia
nas w zdumieni'*-

Często p„irzeba taklch drobnych wy 
padków, zrządzonych losem, by soti 
jasno zdać sprawę ze znaczenia pewnej 
postaci politycznej. Oddawna bowiem wie­
dzieliśmy, że hr. Badeni posiada w Ga- 
cyi wpływ ogromny i w rzeczywistości 
kieruje polityką Koła polskiego. Jeśliby 
jednak niespodziewany zwrttt w załatwie­
niu konwersji galicyjskiej byt jego cichej 
pracy dziełem, to powszechne mniemanie
0 stanowisku jego stwierdziłaby teraz ta 
próba praktyczna. Bywają chwile wolne, 
w których umysł, otrząsając się z pyłu 
tvr^n> jszości. usiłuje przejrzeć niertocie- 
c.zoną przyszłość. Obecny ustrój polity­
czny austryacki chroma . starzeje się, i 
daremne wszelkie starania zatarcia wra­
żenia zużycia, jakie robi.

Obojętność, z ja tą  przyjmują wszyscy 
układy nad programem politycznym i 
brak zajęcia się posłów rozprawami w Iz­
bie są cechą upadającej poi,tyki, która się 
stała bezpłodną. Jeszcze tam jakoś to się 
trzyma, ale życie wcwnęt.rzne' codziennie 
słabnie... Przenieśmy się toi-az w położe- 
n.e, z którego wyjście obronną ręką nie 
nastąpi % taką łatwością, z j a|^  0pecuie 
nasi szanowni zastępcy lądu tomy pro­
tokołów zapełniają, nie dbając o pozbwa- 
nic słuchaczy, zmuszonych do przyjrao

ftwania całorocznie pow tarrtLych jednych
1 tych samych uwag.

Cóż wtedy? Potrzeba kierownictwa
politycincg >, klóreby sobie .wyżSZy C(i] 
zakreśliło, niż próżniaczo zabranie czasu 
tak gwałtownie dał_by się uczuć wtedy'
że wszelki opór byłby nadarem ny. 1

Minaowoh oi-Zj wszystkich luż teraz 
zwracają się ku najwyższemu pohtyczne- 
mu personalowi w Austryi, Polacy są 
tak poważnym czynnikiem, że hr. Bade­
niego przy tej sposobności przeoczyć nie 
podobna Powiadają, że jest Jior&fuf; e- 
nergicznym człowiekiem, kDry nigdy 
me zapalał się d- polityki krakowskiej 
stolicy kardynalskiej i przechy'a sj? d:* 
związku z Niemcami. Hr. Badeni IJa 
być“arystokratą-zachow?wcą, ale o,..ym 
feudalnemu sposobowi myślenia fLfum'  
.viratu Lobkowica, Szwarcenberga 1 J hu- 
oa. Hr. Badeni wolne ma ręce wobec

Czechów, szkoły wyznaniowej nie przy­
rzekał, nie ma żadnych zobowiązań wo­
bec hr. Hohenwaria i trzymał w kar­
bach ruch antisemicki w Galicyi.

Ale dokądże oię zapędzamy ? (kończy 
N. fr. Presse). Nie je s t naszem zada­
niem z kresek na dłoni hr. Badeniego 
wróżyć o jego karyerze, choć już obe 
cnie konwersya, w mniemaniu prawie 
wszystkich w kraju, wzrosła do wielkości 
politycznego wypadku."

Cieszymy się tem uznaniem wy- 
rażonem  dla p. nam iestnika, sp ra­
wiedliwość atoli w ym aga uznać, 
że sfinansowanie pożyczki krajowej 
j e s t  z a s ł u g ą  y ł ą  o z n i e 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  — 
W artykułach podobnych i wer- 
syacli innych dzienników liberal­
nych , poruszających kandydaturę 
hr. Badeniego na prezesa gabinetu 
a u s try ac k ieg o , upatrujem y objaw 
podejrzany. Przebija z nich ten­
d en c ja  użycia hr. Badeniego — 
naturalnie bez jego świadom ości — 
jako broni przeciwko obecnej poli­
tyce hr. Taaffego L iberali łudzą 
się, że hr. Badeni umożliwiłby so­
jusz z lewicą liberalną z w yklu­
czeniem konserw atystów  autonom i­
cznych. Myśl to z gruntu fałszywa, 
a my mamy za dobre w yobrażeń.e 
o hr. Badenim, abyśm y go mogli 
podejrzywać, iż dałby sic do takiej 
akcyi nakłonić.

Neue Fr. Presse powinna wie­
dzieć, że gdyby się naw et znalazł 
Polak, któiyby za tekę m inisteryal- 
ną podjął się prow adzić taką poli­
tykę, o d s t ą p i ł a b y  g o  o g r o ­
m n a  w i ę k s z o ś ć  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  i k r a j u .  Za tekę mi- 
n is te rya ln i lub naw et przew odni­
ctwo gabinetu nic wyrzekniem y sioc  § 1 i
naszych zasad i tradycyj.

Ostrożność niezbędna.
LwOW cl 31. stycznia.

Jak  pism a czeskie, a m ianow icie 
Narodm L isty  i Politik zgodnie dono­
szą, odbyła się we W iedniu dn ia  27 
bm. konfereneya w ęgiersk ich  Rum u­
nów, Serbów  i Słow aków  w celu ob­
m yślenia d róg  i środków  dla so lidar­
nego postępow ania przeciw  hegem onii 
m adiarskiej, zżydow iałem u libcraiizm o- 
wi i eksterm inacyjnej polityoe dom i­
nującej inadiarsko - żydow skiej k lik i. 
W zasadniczych punk tach  osiągnięto 
na tej konferencyi zupełne porozumie- 
j ią \V kw ietn iu  br. m a się odbyć dru 
„a konfereneya, na k tó rą  zaproszono 
tokże z g i e r s k i c h  R u s i n ó w ,
s i e d m i o g r o d z k i c h  N i e m c ó w
(Sasów) i opozycyjne stronnictw o Kro- 
atow . Zam ierzone je s t  w ydaw anie g a ­
ze ty  w języ k u  niem ieckim , k tó ra  ma 
objaśniać i podawać do wiadom )ści 
szerszej publiczności postępow anie Ma- 

u,rów i żydow skich liberałów  z naro- 
dowośoiami nie-m adiarskiem i. W celu 
zabezpieczenia e g z y s te n c ji tej gazety
m ają być w ydane akcye w w ysokości 
500.000 złr.

Jak  nam  donoszą z dobrze poinfor 
m owanego źródła, odrzucono -  w brew

lo n ą  zp  
j , k tórą,

odbyżć
#*

yi. j%-
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tw ierd zen io m  Politik ■— na tej konfe- 
rency i w niosek, aby m ająca zacząć w y­
chodzić gaze ta  w ystępow ała w p ierw ­
szym  rzędzie p rzeciw  tró jp rzym ierzu , 
celem obalenia tym  sposobem  hegem o­
n ii Niemców i M adiarów ; odrzucono 
rów nież w niosek, aby owa gaze ta  w y­
stępow ała przeciw  dualizm ow i a za 
„konfederacyjnym  ustro jem  narodów 
au stry ack io b “ — ja k  tego sobie życu* 
młudocze&i — a to  z tego powodu, że 
na razie należy ograniczyć się do rze­
czy m ożliwych, podczas gdy  podn ła­
szeniem  zanadto  daleko sięgających 
aspiracyj narażonoby rzecz a priori, na 
fiasko tj. udarem nionoby uw zględnie­
nie życzeń narodow ości n ie -m a B a r­
skich  w Zalitaw ii. Z resztą  spraw a ten- 
dencyj przyszłego pism a om aw ianą by­
ła czysto teoretycznie, a meiwtoryczi^a 
decyzya w tej spraw ie zost] 
stała  konferencyi obszernie 
ja k  w yżej pow iedziano, m a 
w k w ie tn iu  br.
• P rezydyum  odbytej konfę 

ko tym czasow y k o m ite t wyl 
ma się odnieść do Niemców 
(k tó rzy  n ie jed n o k ro tn ie  ban 
w ystępow ali za Sasami sied 
kim i), aby spraw ę tychże 
podnosili, jak o też  do R u s i  
l i c y j s k i c h ,  aby swoich p 
ców n a  W ęgrzech do czynnegi 
g icznego udziału  zachęcali, 
także do Rum unów w krójęs 
m uńskiem  i na. Bnkugptnńł. 
niezaw isłe
w swoim  CZ&A16 ^ K r u a i  
ze swej s trouy  w spi 
i n a r o d o w o M ^ a  ^  
słowiaAskich'

My w strzyarajefiaj się na 
kom entarzy , gdyż akeya -dopi 
rozpoczęła i n ie  w yszła joszcz* 
sfadynm  przygotow aw czego, 
jafc **pwwnrają; prew udzi się* bar3zó 
ruchliw ie i system atycznie. Lecz po­
zwolimy sobie zrobić je d n ą  Un-agę, a 
mamy do tego  p raw ny  ty tu ł, gdyż 
n ie jednokro tn ie  w ypow iadaliśm y nasze 
gorące sym patye dla w olnościowych i 
narodow ych aspiracyj słow iańskich na­
rodowości na  W ęgrzech, a m ieliśm y 
zaw sze słowa po tęp ien ia  dla n arodo­
wej n ieto lerancyi i pojaw iającej się od 
czasu do czasu eksterm inacyjnej poli­
ty k i W ęgrów i ich m enerów, bezna- 
iodov> ościowych liberałów  żydowskich, 
k tó rzy  tam  rej wodzą. A tą  naszą u- 
wagą na razie je s t  to, a b y  c a ł a  t a  
r o z p o c z ę t a  a k c y a  n i e  w p a ­
d ł a  w z a s t a w i o n e  j e j  j u ż  s i ­
d ł a  p a n s l a w i s t y c z n e ,  bo strac i­
łaby  w szelkie sym patye, na  k tó re m o­
gą liczyć w kołach, k tó re  hasło w ol­
ności i narodow ości szanują i pod tym  
sztandarem  nieraz  krew  przelew ali, — 
i niem ożnaby tej akcyi prorokow ać j a ­
kichkolw iek dodatn ich  rezu ltatów . A 
c0 się tyczy wpływ u g a l i c y j s k i c h  
R u s i n ó w  na swych pobratym ców  
na W ęgrzech , to, o ile wiemy, oni b a r­
dzo mało ich sprawam i i ich położę-

n iem  s i ,  P “ »
kłó tn ie  frakcyjne i auibieyjki osobiste

k  h o r y z o n t  tak  daleko m e sięga !

raz!
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Z rozpraw
ead budżetem ministerstwa oświaty,

Lwów d. 31. stycznia.
Rozwlekła, przez kilka dni ciągnąca 

się rozprawa w Kbie poselskiej* Rady 
państwa nad preliminarzem budżetu mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, miała parę 
momentów, które pomimo ogoluego znu­
dzenia, wywołały przecież żywsze za 
jęcie.

Kwestya szkoły wyznaniowej i zmian 
w systemie nauki języków klasycznych 
w szkołach średnich stanowiły główne 
punkla atrakcyjne w tej rozprawie. Mó­
wcy z różnych obozów Izby dotykali tych 
zagadnień każdy^ ze swojego punktu 
widzenia —• a zakończy! dyskusje mini­
ster oświaty dr. Gaut.- i oświadczeniem, 
iż rząd uie zamierza byuąjmniej propo­
nować jakiejkolwiek zmiany zasadniczej 
bądz w stosunkach k- śc-ioła do szkoły, 
bądź też w dotycbczasowem stanowisku 
filologii klasycznei w systemie naukowym 
i wychowawczym. Miłośnicy filologii kia 
sycznej mogą spać spokojnie.

Ze stanowiska potrzeb naszego kraju 
zasługują t a  bliższą uwagę życzenia, 
podniesione przy rozprawie nad tą ru ­
bryką budżetu przez członków Koła pol­
skiego. Wprawdzie życzenia podobne nie 
wywierają bezpośrednio wpływu na bu 
dżet, który w regule uchwalany bywa w 
eyfract, proponowanych przez komisyę 
\V najlepszym niż i o prowadzę te wywo­
dy do uchwalenia rezolueyi, polecającej 
rządoziy ażeby zajął się badaniem p e ­
wnej sprawy. Lecz i takie rezolucje po­
jedynczy poseł, nawet gdy przemawia w 
imieniu stronnictwa, rzadko kiedy propo­
nuje, gdyż jeżeli kto chce naprawdę za­
pewnić skuteczność podniesionej przez 
siebie inieyatywie, stara się już naprzód 
o to, ażeby komisya budżetowa podnie­
sioną przez niego sprawę poleciła od sie­
bie, przyjmując jego wniosek za swój. 
Podczas debaty szczegółowej w Izbie peł­
nej już za późno starać się o to. Jedna 
tylko pozycya budżetu: „Fundusz dyspo 
TJCjjny* ma ten przywilej, iż bywa w 

(lzbie wstępuym bojem atakowaną, i jak 
'śTOindoi w Litwie zwycięża, albo tez pa­
da zwyciężona. Lecz cyfr, objętych ta ł  
zwanem: rubrykami faenowemi, rozprawa 
w pfłnej Izbie zazwyczaj nie zmienia.

Pomimo to nie można poczytywać 
przemówień poszczególnych posłów w 
Izbie pełnej za bezużyteczne. Jeżeli bo­
wiem wyrażają oni przyteiu pewne po 
siulaty, są cne zawsze oparte na ukła­
dach i roztrząsaniach klubowych i z rzą­
dem — i jeżeli uie zaraz prowadzą do 
rezultatu, to w każdym razie znamionują, 
iż poruszona sprawa jest w toku.

Przy rozprawie nad rubryką budżeto­
wą, odnoszącą się do spraw oświaty, .za­
bierali głos z członków Koła polskiego 
posłowie dr. Kozłowski, Sokołowski, prof 
dr. Roszkowski i dr. Byk. Podnieśli oni 
nasię;-ujące postulaty: Dr. Kozłowski za­
dał aktywowania katedry hygjeny j Z1 
prowadzenia kliniki p-yciiiatrycznej przy 
uniwm-syti eie Jagiellońskim w Krakowie 
prof. Roszkowski domagał się rozszerze­
nia budowli gmachu uniwu-rsyteckiego 
tud/ieź uporządkowania budynku, w któ-

nowicie potrzebę zaprowadzenia obowiąz­
kowej nauki gimnastyki w szkołach śrę- 
dnich i ułatwień dla uczniów tych szkół 
w nauce przedmiotów, mających na celu 
estetyczne ich wykształcenie, głównie w 
rysunkach i w muzyce.

Na uznanie zasługują także starania 
tego posła o zwolnienie gm in od zobo­
wiązań na rzecz utrzymania szkół śred­
nich, który to obowiązek należy zasadni­
czo do państwa.

Przy poparciu Koła, i działając w po­
rozumieniu z posłani interesowanych w 
tej sprawie miast i z innych krajów ko­
ronnych, wymógł dr. Roszkowski oświad­
czenie ze strony ministra oświat\ iż 
rząd najdalej do trzech lat będzie’ się 
starał stopniowo zwolnić miasta od pres- 
tacyj ich na rzecz szkół średnich.

Na szczególną uwagę — i na popar­
cie gorliwe zasługuje myśl, która stano­
wiła rdzi-ń przemówienia posła dra 
Byka ,

Wczora., atakowaliśmy go tylko za sos, 
jakim podlał danie swoje.— ale nie zga­
dzając się z tonem i treścią uwag ogól­
nych, jakiemi ilustrował on sprawę, któ­
rej miał być rzecznikiem na mocy upo- 
ważnieuia Koła polskiego, nie myślimy 
wcale uini.iejszać przez to zasługi jego 
gdy domagał się urządzenia katedr przy 
jednym z uniwersytetów krajowych dla 
kształcenia rabinów i nauczycieli religii 
mojżeszowej dla szkół publicznych w 
Galicyi.

Wiadomo bowiem, iż istnieje zamiar, 
popierany pizez pewną część żydów, aże­
by we 4Vieduiu urządzonem zostało je ­
dyne na całe państwo seminaryum rabi- 
nackie — naturalnie z językiem niemie­
ckie. jako wykładowym. Tym sposobem 
stałby się ów zakład narzędziem do pie­
lęgnowania. germanizacyi w masach ży- 
dowstwa na zawsze. Teraz więc jest po­
ra ku temu, ażeby wytężyć wszelkie usi­
łowania za utworzeniem podobnego za­
kładu w k r a j u ,  gdyż nie leży to by 
najmniej w naszym interesie narodowym, 
ażeby oboiętnie traktować utrw alenia 
germanizacyi 800.000 żydowskiej ludno 
sci naszego kraju.

Ładna więe uzbierała sią wiązanka 
spraw7, poruszonych przez członków Ko­
ła polskiego przy rozprawie nad budże­
tem ośw laty. Należy się im za to wdzię­
czne uznapie.

Miasto Biała
p r z e c i w  W y d z ia ło w i  k r a jo w e m n  
p r z e d  t r y b u n a ł e m  p a ń s tw o w y m .

1C

rym mieści się szkoła weteivnaryi we 
Lwowie.

Dr, August S o k o ł o w s k i  rzucił sze­
reg uwag ogólnych 0 rozkładzie nauk 
w szkołach średnich, żądał uchylenia na- 
uki greki z gimnazjów, gjzen|awiał za 
zbliżeniem gimnazyów ze szkołami reaj- 
aemi i podniósł potrzebę dąż. nią ku wyż­
szemu wykształceniu ogólnemu kandyda­
tów na nauczycieli.

Także i profesor R o s z k o w s k i  do 
tkuął kilku doniosłych spraw, odnoszących 
się do szk ó ł średnich. Podmosł on raia-

Gdy w roku zeszłym magistrat m 
Biały przedłożył Wydziałowi krajowemu 
zsmionięcie rachunkowe za rok 1891 i 
preliminarz na rok 1892 z relacja 
w .języku niemieckim, — Wydział kraj. 
zwrócił je  magistratowi Biały z poleee 
n em, aby pomienioną relacyę wystosował 
w języku polskim i odtąd zamsze języka 
pohkiego w pismach do Wydziału i.raj. 
używał.

Przeriw temu poleceniu wniósł ma­
gistrat bialski zażalenie dc trybumłu 
administracyjnego, a nadto i do trybu­
li l i  pańsl Wi, przez bm mistrza dr. Ro ­
sner a z red ag o w an e  i przez 22 i adn j ' h  
miasta Biały podpisane, wskutek . zego 
tr y b u n a ł  administracyjny zażądał dodat­
kowego przedłożenia uchwały rady gmin­
nej w dniach 14.

W d. 19. bin. uihwaliła rada gm in­
na miasta Biały na zwołanem ad koc 
posiedzeniu wszystkiemi głosami przeciw 
trzem głosom polskim zaprotestować prze­
ciwko rozporządzeniu Wydziału kraj- 
Wypracowany przez burmistrza dr. Ro­
snera rekurs, który na posiedzeniu rady 
miejskiej odczytano, a który zbyt szor-
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W incen tego  h r . Ł osia.

(Biąg dalszy.)

tąpiło to niebawem, bo Gntek sta- 
coraz bardziej uprzejmym, za- 

'TPytywać się o moje gusta i

restauracje 
uspakaja ją  naj-

jenia, 0 apetyt i ulubione po- 
W reszoit mówił;
3o kuchi ta w Łęcznie jest dosko- 
rrzybyw sją zwykle ' 
zawy i Lublina 
niejsze żądania, 
tem był zamiar nieuypuszfzania 
,ka z mieszkania ; jednakże nagle, 
od chwilową intuicyą, podchwyci-

\  więc i owszem... Pójdziemy s'? 
asilic, a potem mam nadzieję, P°* 
y razem do Błotmsk. 
doskonale ! — zawołał mój kuzyn 
yiększem mojem zdziwieniem pod-

zliśmy. Grześ, który naturalnie 
jdownł się także w mieszkaniu

stko był napisany, odesłano cm kumisyi 
prawniczej celem lepszej i gładszej sty- 
lizacri.

W zażaleniu do trybunału państwa, 
przez 22 radnych podpisanem, podniósł 
m agistrat bialski: że od czasu osiedlenia 
się Niemców w Biały w 13 stuleciu, rzą­
dzących się prawem magdeburskiew, nie 
broniono używania języka niemieckiego; 
że ‘ ę ludności w Biały używa języka 
niemieckiego jako ojczystego; że po pol­
sku mówiący mieszkańcy miasta Biały 
stanowią \vjko 'S  ez? ^  ogólnej ludno­
ści i należą wyłącznie do kategoryi urzę­
dników państwowych, duchowieństwa i 
robotników; że w urzędach i w szko­
łach używanym jest wyłącznie język nie­
m iecki; wreszcie że człoDkowe m agi­
stratu nie władają językiem polskim i że 
językiem urzędomym jest w magistracie 
bialskim język niemiecki.

W rekursie tym znajdujemy następu­
jący zwrot, który w dosłownem tłum a­
czeniu przytaczamy:

„Magistrat odrzuca określenie go 
przez Wydział krajowy jako „władze 
podległą", które jedynie za cel mieć 
może utorowanie drogi (jo spolonizowa­
nia Biały".

Dalej zaś pisze m agistrat:
„M agistrat podnosi protest przeciw 

bezprawnemu rozporządzeniu, ponieważ 
przeszkadza ono naturalnemu rozwojowi 
Biały, pierwszego przemysłowego miasta 
w Galicyi, obniża jego siłę podatkową i 
wśród spokojnego przedtem pożycia obu 
narodowości rzuca pochudnię naroiowej 
waśni, podczas gdy do W\ działu kiajo- 
wego należałoby podnosić dobrobyt a nie 
obodzać nieporozumienia.“

W zażaleniu tera p iduieuiono następ­
nie, że Galicyę zamieszkuje 1U0.000 Niera 
ców; że języka niemieckiego używa się 
w życiu prywatnem i pnblicznem ; że u- 
czą go w szkołach lugjTwyc.i i średnich; 
że używany jest w wojsku i u kilku 
władz państwowych ; że język niemiecki 
jest przeto za język krajowy uznany.

Przeciw powyższemu zażalenia mia­
sta Biały wniósł Wydział krajowy przez 
swego syndyka adwokata krajowego dr. 
Stanisława Bielińskiego obronę do try­
bunału pańitw o’.vcg:o. W <*b.oiiit swej
podniósł Wydział krajowy przedewszy- 
stkiem, że magistrat miasta Biały nie 
ma legitym acji czynnej do w nRsjcaia 
zażalenia.

Drugą kwestyę formalnej natury pod­
niósł Wydział krajowy, iż zażalenie ma­
gistratu nie zostało w przepisanym ter­
minie, gdy z po upływie 14 dni od dorę­
czenia magistratowi reskryptu Wydziału 
krajowego, do trybunału wniesione. Ze 
względów formalnych powinno zatem 
zażalenie być bez 'rozprawy odrzucone. 
Gdyby jednak trybunał wszedł mimo to 
w meritum zażalenia, Wydzi„ł krajowy 
wykazał w swrej obronie, że zażale­
nie magistratu miasta Biały także pod 
względem merytorycznym nie ma ża dnęj 
podstawy.

Odwołanie się magistratu na artykuł 
XIX. ustawy zasadniczej z 21. grudnia 
1867 r., nie może — zdaniem Wydziału 
najowego — uzasadnić tego zażalenia 

Wydział krajowy przyjął w r. 1891 regu- 
ainin, uchwalony przez, radę gm inna m. 

Biały, do w adomości. W § 2 tego regu­
laminu uznano język niemiecki juko j - 
zyk, w którym mają być załatwiane spra­
wy i toczone rozprawy tak w radzie 
gminnej, jakoteż w magistracie, mimo 
że •— jak sam m agistrat przyznaje w za­
żaleniu — jedna pmta część luduości m. 
Biały jest polską i okoliczne miejscowo­
ści zamieszkałe są przez ludność polską. 
T .j luduości polskiej, która często sprawy 
w radzie gminnej, a c/ęściej jeszcze w 
magistracie m. Biały załatwiać musi, przy­
ślą uje właśnie, w in> ś 1 powołanego ar­
tykułu ustaw7) zasadniczej, prawo żąda-

z przestrachem wskazując mi 
oczami na zaprzęgnięte konie — podszedł 
do mnie i zagadnął tonem błagalny ■.

— Nie -wychodźcie już panowie na 
miasto. Ot konie wypoczęte... gotowe.

Nie odparłem nic, tylko uchwyciłem 
Gutka pod ramię i wyszedłem z nim na 
ulicę rojącą się ludźmi, a ciemną 0d ku­
rzawy. Zacząłem mu cos opowiadać, 00 

iuż nie pamiętam, ale coś, Wjem z 
pewnością, dalekiego w swoj treści od
f £ T c o  mna miotał'0- Mysi wywiezie-

• rf.R -i z Łeczny owładnęła mną takma O utU  z ręczny iaBVWajem do
wszechpotężnie, iż p J - .  ̂ mo£e
„ i ,  wtedy taką uwag?,

L 7 S E ' . U’ G 6$ b i e  p.w,P»—
5 H T t . s y ,  d tiś  w e p » c . g » j ; £ » ;

woli hypn, ty -
zerenw a Gutek przewyborpeni

Byt w , v ri„iudaoh-. Na » f J s‘X s’ę 
godził z tą dobrą wolą, z ? v aŁ_’ 
która cechowała jego dziwacz y 
rakter.

Pod wieczór — po wybornym °J® 
dzie — danym przezemnie, a wiec z m 
im wyborem win, zamanewrowałem je­
szcze tuk znakomicie, iż oprowadziłem 
Gutka zpośród grona jego przyjaciół, nie 
obudzaiąc najmniejszego w nieb podej­
rzeniu Wskoczyliśmy do pojazdu i po­

mknęli. Dopiero w jaką godzinęI 
już na pół drogi do domu, Gu f 
strzegł się co zaszło, jak to mi zdradza­
ła jego zażenowana i niczadowm.ona h- 
zyognomia. Ale ukrywał się z tem i u 
siłował nie pokazać po sobie żadnej 
zmiany. Mnie tylko z ukosa badał, c/y 
dziaL łem  z zamiarem, czy też nasz wy­
jazd z Łęczny był wydarzeniem zupeł­
nie naturalnem.

Zagadywałem, prawiąc o wszystkiem, 
byle nie o Dębogórze i Błotniskaeh.

Wreszcie Gutek. który w miarę, ja ­
keśmy się Łbliżali do domu, posępniał, 
odezwał się.

— Wiesz co? Zdaje mi się, jak przez 
sen mi się zdaje, iż w pochodzie Bachu­
sa poznała mnie M arylka?

- Wielka rzecz! Jarm ark przecież 
od czyniepia h e c !

~  H a! h a !  — zaśmiał się Gutek — 
nie myślałem byś był tak dobrym kole­
gą. Ale m am a! mama!

Także była młoda i widziała 
młodych.

— Bo ty nie wiesz, ale raz już chcieli 
podobno zerwać z powodu Bachusa w 
Rawie...

— E h ! — mi uknąłem.
Po chwili Gutek zapytał:
— Więc już rodzice do Błotnisk po 

wrócili ?

A ja k ż e ! A odprowadzili ich i  
Dębogóry...

— Jakże znajdujesz M arylkęr
— M anlkę? odparłem namyślając 

sie -  Marylka zasługuje niezawodnie 
ni* więcej dowodów uczucia z twej stro- 
? ;  Nie psujesz j e j -  Ale może to lepiej, 
kobiety pow inny- n.e powinny nam w 
tyciu zav. idzać... Jakże ci zazdroszczę !

_  Czego ?
  No ! M arylki!
Gutek się zamyślił, a po chwili zno-

wu mi jednak, co będzie
ze ślubem? Bo ja... ja miałem zamiar 
dziś jechać do Dębogóry., Chciałem tyl­
ko w Łęczn i e zmienić jednę kobyłę w
czwórce-

__ I zmieniłoś t . . .
Gutek zastanowił się i czerwieniejąc

skłamał.
Zm ieniłem !

Czekał jednak widocznie na odpo- 
wiPdź Vo do ślubu, więc odparłem.

_  Ślub ? ., Jeden dzień wcześniej, 
czy później, w Dębogórze, czy w Błotni- 
skach— to przecież jedno.,

Mój kuzyn zaczynał mi się bystro 
przyglądać. Moje zasady widocznie nie 
asowały dostatecznie do mej jsoby. To 

też postanowiłem być nadal mniej wolno- 
myślnym i swobodnym.

Szczęściem widniały już tuż topole 
błotniskie, a Grześ coraz częściej' się 
oglądał na nas, czy siedzimy na sivoic.li 
miejscach. W oczach jego przebijał się 
bałwm hwalezy dla mnie pud,iw.

Zajechaliśmy już późnym wieczorem 
do domu, którego oświecone okna zdra­
dzały bytność wszystkich, o co byłem 
już t'Wożuy.

Bałem się, by „pochód Bachusa" nie 
popsuł wszystkiego cum był wypracował 
i me zniewolił hrabstwa do ostatecznego 
porzucenia swych projektów.

Wszedłszy do sieni, w które już 
znajdował się pan Anastazy, a za nim 
Me drzNyiaih mignęła mi postać hrabię 
go, zawmłałem:

Całe szczęście, żem został w Łę­
cznie. Gdybym się b.-ł spóźnił o godzi­
nę, Gutek byłby pojechał do Dębogóry.,

— Doprawdy, kochanie., — zapytał 
stryj ściskając syna i dodając — Ty ło­
trz e ! ty wisielcze, kochanie. Dobrze, że 
jesteś, ale cóżeś ty narobił stryjowi Pan- 
taleonowi ?

— Stryjowi Pantaleonowi ? — zapy­
tał Gutek, pąsowiejąc — a co ? .

— Stryj Pantaleon iesl tu... Wście­
kły, kochanie... uspokoić go nie nogę., 
głowę tracę., A nuż przy hrabi wy­
buchnie?

— Stryj Pantaleon tu?  — zapita!

zuów, bledniejąc, a równocześnie śmie­
jąc się swetni śmiejąeemi oczyma. Gu­
tek — stryj Panialeui) tu ? żartujesz 
papo !

Uszom nie wierzyłem, wiedząc, iż od 
!at dwudziestu najmniej, ani pan Balta- 
zay ani pan Pantaleon nie byli w Błot­
ni skach. Nie rozumiałem też słów stryja 
tchnp.cych głębokim wyrzutem i trwogą; 
nie pojmowałem dziwnej, przerażonej i 
zabawnej zarazem winy Gutka , goy 
wtem jak  bomba, wypadł z salonu pa» 
Pautaleon, wołając swym piskliwym gło­
sem na całe g»rdlo:

— Jesteś holtaju 1 Jesteś nicponiu ! 
Ha t to m er awantura! Jesteś?  Ja  cię 
nauczę ! Niech v ledzą, ni“ch wiedzą 
wszyscy 1 Aaaa— nic! A aaa., Taka rzecz 
routii być ukaraną. Chodź tu i tłumacz 
się ty wychowanku Baltnznrenka !,.

Mówił to wszystko głosem drżącym 
z długo powstrzymywanej furyi, więc też 
traciłam głowę i nie mogłem zrazu do­
myśleć się, o co chodzi.

Gutek w tem tłumaczenia się prnu 
Pantaleonowi, do którego musiał przy­
stąpić natychm iast, zdążywszy tylko przy­
witać się z obecnymi, coś niegrzecznie 
odparł stryjowi muzykowi.

(C. d. n.)
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nia, aby sprawy jej w języku polskim, 
który przecież w Galicy i jVst krajowym, 
były pertraktowane i załatwiane. Jeżeli 
mimo to Wydział krajowy nie podniósł 
zarzutu przeciw § 2. regulaminu miasta 
Biały, to w łaśnie okoliczność ta świadczy 
wymownie o idącej do najdalszych gra­
nic tolerancyi w sprawach narodowościo­
wych Wydział krajowy przyznał zresztą 
magistratowi m. Biały prawo do wnosze­
nia niemieckich podań, wówczas gdy wy­
stępuje jako strona, a tylko gdy jako 
podwładny organ Wydziału krajowego 
znosi się z tymże Wydziałem, powinien 
używać języka polskiego, tj. tego, jakiego 
używa sam Wydział krajowy.

Na twierdzenie magistratu m. Biały, 
iż miasto to założonem zostało na p ra­
wie magdeburskiem, podniósł W ydział 
krajcwy, że okoliczność ta niczego nie 
dowodzi, gdyż prawo to za czasów mo- 
narchi polskiej przysługiwało niemal 
wszystkim miastom polskim. Następnie 
^odniósł Wydział krajowy że przy lVł°/o 
ludności niemieckiej, zamieszkującej Ga- 
licyę, jęz jk  niemiecki nie może być u- 
ważanym w Galicyi za krajowy. W  Wie­
dniu i w całej Dolnoj Austryi liczba lu ­
dności, używającej języka czeskiego, 
starow i o wielo wyższy procent, a prze­
cież nie można twierdzić, jakoby język 
czeski Dył tam językiem krajowym. Ma­
gistrat m. Biały .wdał się również w roz­
biór kwestyi, czyli Wydział krajowy jest 
urzędem (Am t) czyli władzą (Behórd?). 
Rozbiór ten jednak nie doprowadził go 
do pożądanego dlań rezultatu, gdyż sa­
me wywody m agistratu wskazują, co 
zresztą jest rzeczą stwierdzoną, że W y­
dział krajowy jest władza.

Na podstawie powyższych wywodów 
wniósł Wydział krajowy w swej obro­
nie, aby trybunał zażalenie m agistratu 
m. Biały w zupełności odrzucił.

i " — --------- —

K R O N IK A .
Lwów dnia 31 stycznia.

M ianowania. P. namiestnik zamiano­
wał praktykanta konceptowego namiestni­
ctwa Michale, Wolauickiego, koncepistą poli­
cji w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie.

S m b y  W Czerniowcach odbył się ślub 
p. Teonalda Engla, właściciela księgami 
uniwersyteckiej, z panną Józefiną Pokrajać, 
ećrką kapitana.

Stypendya. Wydział krajowy rozpisuje 
konkurs na pięć otypendyów z galicyjskiego 
funduszu krąjowego, począwszy od drugiego 
półrocze, bieżącego roku szkolnego, a miano­
wicie jedno stj pendyum o rocznych 300 zł. 
a. w., dwa stypendya po 350 zł. a. w. ro- 
eznie, dwa zaś po 500 zł. a. w. rocznie. 
Stypendya te przeznaczone są wyłącznie dla 
ubogich, a celujących uczniów narodowości 
polskiej lub ruskiej, uczęszczających do śre­
dnich lub wyższych szkół handlowych w 
obrąbie Monarchii austryackuj.

k p r tw y  s z io ln e . Externiści i eitcr- 
nlstkl, którzy nic ukouoayli ut.uk to publi­
cznej szkole wydziałowej, mogą celem uzy­
skania świadectwa z ukończenia szkoły wy­
działowej, zdawać egzamin prywatny tylko 
w jednym terminie, a to z końcem każdego 
roku szkolnego, począwszy od 16 czerwca.

Ze sfrr  pocztow ych. Począwszy od 
1 lutego zaprowadzonem zostanie na rucie 
Grzymałów - Skałat - Borki wielkie, drugie 
codzienne połączenie pocztowe z linią kole­
jowa a to dla przesyłek i dla osób.

Z miast*.
Z Wi łn tl  Wczorajszy wieczór tańcujący 

u pp. namiestnikowstwa hr. BaJenich zaj­
muje pierwszorzędne niejsce w tegorocznym 
niezbyt ożywionym sezonie karnawałowym. 
Tańee prowadził Stanisław hr. Mycielski 
z wielką werwą i życiem; a na wieczór 
przybyli: księżna Windischgratz z córką, 
hr. Fredrowie, hr. St. Badeniowie, br. Ro- 
maszkanowie z córkam., państwo: Chamco­
wie z córką, Puzynowie, Skrzyńscy, Nieza- 
bitowscy, DembowLcy, hr. Artui Russocki, 
prezydenci Korytowski i Bcbrzyński, hrabia 
Chłapowski, generał Lóhneysen etc. Tańce 
trwały do godz. 4 zrana.

2  w czorajszego  Wieczoru. Premiera 
Zygmunta Przybylskiego, o której sprawo­
zdawca nasz zdaje relacyę na właściwem 
miejscu, zapełniła wczoraj szczelnie salę te­
atru Sk irbkowskiego. Wszystkie loże i krze­
sła już na kilka dni naprzód były rozsprze- 
dane, a nastrój w teatrze panował tak przy­
jemny, jak za najlepszych czasów teatral­
nych. Widzieliśmy przedstawicieli wszystkich 
warstw, które z niezwykłem zajęciem śle­
dziły przebieg sztuki i gorąco oklaskiwały 
wielce sympatycznego autora. Pan Przybyl­
ski ma szczęście nietylko do publiczności

l wystawy ulu i W .
III.

Dział pejzażu, reprezentowany bardzo 
skromnie co do ilości, niem riej zajmuje 
Ważne miejsce pod względem wartości 
artystycznej.

P. H a r a s i m o w i c z  Marceli osta- 
tniemi czasy dał nam cały szereg k ra j­
obrazów, jak  „Wodospad Prutu-1, „Wo­
dospad Rzonki", „Noc“, „Z okolic Dela- 
tyna“ i „Zapad kaczrk“. „Wodospad Pru­
tu", o ile może być wiernem podobień­
stwem tej miejscowości, to w malowaniu 
wydaje się za monotonny w trakto­
waniu k o lo ry s ty czn a  całej masy kamie­
ni. O wiele lepszym był „Wodospad Rzon­
ki" i „Noc-'. „Z okolic Delatyna", do­
brze rysowany i malowany, cieplejszy w 
kolorycie od poprzednich. „Zapadkaczek", 
bardzo pięknie zaaranżowauy, prawdziwy 
w tonie, z wielkiem odczuciem i zrozu­
mieniem natury malowany, świadczy o 
ciągłych postępach artysty w tjm  kie­
runku.

P. J a r o s z y ń s k i :  „Za zającem" 
pełen blasku i światła. Koń dobrze ryso 
wany. pełen życia i ruchu, postać zaś 
jeźdźca zdaj > się być nieco sztywna i spo­
kojna.

warszawskitj; u nas należy on również do 
nąjulubieńszych autorów, czego dowodem i 
ta okoliczność, że i na dalsze przedstawienia 
„Wejście w świat" bilety są zamówione. 
Wczoraj autora przyjmowano serdecznie, z 
sympatyą, która towarzyszy mu stale od 
czasu „Wieka i Wacka11, a który „Pań­
stwem Wackami11, „Dworem wę Władkowi- 
cach11, „Pierwszym balem" i wczorajszą pre­
mierą jeszcze bardziej utrwalił. W onegdaj- 
szym Szczutku znajdujemy trafną ocenę ta­
lentu p. Przybylskiego w następującej rymo­
wanej prozie: „Bez fanfary i reklamy. Zy­
gmunt miły i niestary, boć czterdziestu nie 
ma lat, stworzył sztukę: „Wejście..w świat11. 
Intryg niechaj w niej nie szuka ten, ce lubi, 
żeby sztuka jak gryzący dym, poruszyła ner­
wy w nim. Zygmunt idzie bez wykrętów, 
nie porusza brudnych mętów, nie dotyka 
brzydkich krost, lecz do serca trafia wprost. 
Uhoć krytjcy ci Zygmuncie, po nie jednym 
dadzą funcie, ty nie zbaczaj z drogi swej i 
życzliwych słuchać chciej

P iknik  starokaw alerski, odbędzie
się w środę 1 lutego w salach „Kasyna 
miejskiego11. Nad dekoracyą sali pracują pil­
nie od kilku- dni artyści malarze pp. Ka­
czor - BatowsKi i Obst. Podczas tańców mu­
zyka odegra starokawalerskie kadryle p. Ma­
durowicza pod tytułem „Z przed czterdzie­
stu lat11, tudzież polkę kapelmistrza p. Roi­
ła „Jesteśmy do wzięcia11, poświęconą komi­
tetowi.

W K asynie m la sk ie m  odbędzie się 
w sobotę 4. lutego wieczorek z tańcami. Li­
sta otwarta. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Dla panów strój balowy. Wstęp od każdej 
osoby biorącej udział w zabawie p# 20 et. 
na rzecz fundacyi im. Tadeusza Kościuszki.

O pogodzie. Są ludzie, którzy upor­
czywie twierdzą, że mrozy są bardzo zdro­
we a sroga zima ma nawet byś tąpicielem 
jakichś owadów, szkodzących zbożu. Bardzo 
to możliwe, ale ostatecznie śmierć kilku ja­
kichś nędznych robaków nigdy chyba nie 
zrównoważy przykrości i niewygód, które 
ludzie nawet zamożni muszą w mrozy zno­
sić Dowodem, że bezwzględnych wielbicieli 
najdłuższej pory roku nie tak wielu, może 
być choćby westchnienie ulgi stu tysięcy 
Lwowian, na widok wysokiego słupka rtęci 
w termometrze. Od wczoraj rozpoczęła się 
odwilż w mieście, Mamy ciepło, no i... po­
czątek błota. Nie masz zupełnego szczęścia 
na tym padole płaczu i mimowoli przycho­
dzi na myśl ów czterowiersz Krasickiego o 
piasku, za którym rośnie lasek, a za którym 
znowu widać piasek.

Kasa coorych  m iasta Lwowa. Dnia 
20. bm. odbyło się posiedzenie Zarządu pod 
przewodnictwem p. W. Gubrynowicza. Cho- 
rycn z poprzedniego miesiąca było w lecze­
niu 109, do tego nowych chorych zgłosiło 
się w grudniu 458, razem 567 chorych, z 
których leczono w szpitalu 30, przez lekarzy 
kasowych wyleczono 379, umarło 8, pozo­
stało w leczeniu na miesiąc styczeń 118 
chorych. Ogólny stan członków z dniem 31. 
grudnia 6096 , a to mężczyzn '856 , kobiet 
zaś 1240. W r. 1892. wpłynęło kart zgłoszeń 
9379, ogółem zameldowano 15563, wjmeldo­
wano 11764. Całoroczny przeto ruch członków 
wynosił 30327, a to mężczyzn 2o50i a ko­
biet 6826. Zadość czj niąc prośbie niektó­
rych churych przyznano tymże pomoc lekar­
ską i leki po nad czas 20 tygodniowy. Dal­
szy ciąg posiedzenia Zarządu odbędzie się 
dnia 3. lutego, na którem omawianą będzie 
sprawa regulaminu dla Zarządu.

N am obńjsiw o u czn ia . 'Wczoraj za­
strzelił się Bronisła w Bułharyn, prywatysta, 
uczeń IV. klasy gimnazyalnej, liczący lat 
15, syn zmarłego ofieyała pocztowego. Przy­
szedł on do pomieszkania jrp. Eugeniusza p. 
i Władysława K. przy ul. Ossolińskich 1 6, 
a nie zastawszy ich w domu wysłał służą­
cego do apteki, poczem zdjął wiszący nad 
łóżkiem rewolwer i strzelił do siebie w za­
miarze samobójczym. Strzał skierowany był 
w skroń, a śmierć nastąpiła natychmiast, 
tak, że gdy służący powrócił z apteki, za­
stał Bułharyna nieżyjącego. Powodem roz­
paczliwego czynu była nieuleczalna choroba. 
Zwłoki odstawiono do szpitala głównego.

Z d z ie n n ik a  p o licy jn eg o . Aresztowa­
no Franciszka Jankowskiego, suljekta han­
dlowego, liczącego lat 17, który za popeł­
nienie kilku oszustw ścigany jest listami 
gończemi.

Również aresztowano dziś znanego rze­
zimieszka Leona Goralewieza.

U Iw. Wentyka dragona z 15 p. p. za- 
kwesijonowano bluzę eraryaluą, którą sobie 
tenże obecnie rezerwista, miał sprawić pod­
czas służby wojskowej.

Za niedozwolony pobyt w koszaraeh na 
ytadeli aresztowano Al. Dobrowolskiego, 
czarobnika.

Ajent Pacana przyaresztewał J . Kowal­
skiego za zbrodnię oszustwa, popełnioną 
przez wyłudzenie od wielu osób gotówki i 
klejnotów wartości około 20 zł. Kowalski

P. O b s t  Sew eryn: „W ogrodzie11 
daje nam bardzo piękne studyum ogrodu 
warzywnego, pełne koloru i prawdy w pod­
patrywaniu natu ry ; szkoda tylko, że po­
stać nie jest więcej cofnięta wstecz, na 
czemby zyskała cała perspektywa o- 
brazu.

P- S t a s i a k ;  „Po burzy", — gdyż 
tak chce autor. Czy jednak zdobył sobie 
to, czeg^ ży c z y ł sobie, trudno przyznać. 
Widać jednak, że burza była w duszy 
artysty, gdy pozasuwał niebo tak czarne- 
mi firankami i tylko błysnął gdzienie 
gdzie białem światłem, jak gdyby kłami 
jakiegoś potworu, śmiejącego się z prze­
wrotu, jakiego zdołał wynaturzę dokonać. 
Wszystko zalał wodą jak smołą, rzucił 
wierzbę na wierzbę i tam cudownym spo 
sobem urosnąć je j kazał, a dziwowi te­
mu przypatrywały się ze zgrozą w czer­
wonych obliczach wszyśtkie dokoła drze­
wa. Słowem smoła i siarka zalała naturę 
i zrobiła z niej straszny obraz pełen nie­
prawdy i przesady. A szkoda, gdyż arty ­
sty tego poprzednie prace o wiele więcej 
miały wspólnego z sumiennem studyo- 
waniem tonów i praw dy w naturze. W ar­
tyście tym widzimy zawsze wielkiego p ra­
cownika, ale trochę niesum iennego i za 
wsze przy jego pracach pytać mosi-

przedsiawiał się za dependenta adwoka­
ckiego.

Z d zied zin y  fiskalizm u. C. k. kraj. 
Dyrekcya skarbowa we Lwowie ogłosiła 
znowu nowe rozporządzenie, które skarbowi 
państwa ma przynieść pewien dochód, a rol­
nicy używający kainitu będą musieli poda­
nie o wystawienie certyfikatu upowaźriają- 
cego do poboru kainitu stemplować, od cze­
go dotychczas byli wulni. Rozporządzenie to 
opiewa: ,,L. 4848. Wysokie c. k. Minister­
stwo skarbu oznąjmiło reskryptem z dnia 6 
stycznia 1893 1. 41.750 ex 1892, że poda-i 
nia wniesione y.zez gospodarzj do c. k. Sta­
rostw powiatowych o wystawi®nie certyfika­
tów uprawniających do poboru kainitu z ko­
palni kałuskiej podlegają według pozyeyi ta­
ryfy 43 u*, a ustęp 2 ustawy z dnia 13 
grudnia 1862 (Dz. ust. p. Nr. 89) należy- 
tośei stemplowej w k w o e i *  50 c t H t ó w  
od każdego arkusza11.

Z  J u r s ś j u .

W ybdr u zu p ełn ia jący  jednego ezłon- 
ka Rady powiatowej w Żydaczowie, z grupy 
większych posiadłości, odbędzie się w piątek 
3 lutego r. b.

O bcuoay  sty czn io w e. W Dubianach 
22. bm, odbył się wieczorek „naukowy" 
staraniem Kółka rolniczego, na Ltóiym sza­
nowny profesor szkoły rolniiwj, a przewe 
dniezący, Rylski, wygłosił odczyt o powsta­
niu z r. 1863. Smutna rzecz, że poczciwy 
nasz lud weli jeszcze pohulaó w karczmie, 
niż posłuchać zdrowych słów, na wczoraj­
szym wieczoiku Lyło tylko 2 gospodarzy!

W Rawie ruskiej staraniem Ludwika 
Majewskiego, żołnierza z r. 1863 i Sybira­
ka, odbyło się w kościele famym 23. bm. 
nabożeństwo żałobne za poległych w walce 
o niepodległość w r. 1863. Na katafalku 
przez miejseows Siostry Dominikanki kwia­
tami ozdobionym, znaki bojowe przystrojo- 
nemi były wieńcami, z napisami na wstę­
gach. Pod obrazem Matsi Boskiej Często­
chowskiej „Królowe: Polski" umieszczono 
terby narodowe również z napisami. W na- 
bożeńlswie wzięła udział liczni® zgromadzo­
na publiczność miejscowa i czterech powstań­
ców z r. 1863 Celbbrowoł proboszcz Fi. 
Mynarski, a towarzyszyli mu kanonik Tar­
czyński z Magierowa i proboszcz Rukosz z 
Rzyczek. Po mszy tdśpiewano „Boże coś 
Polskę", „Z.dymem pożarów" i , Beże ojcze 
twoje dzieei". Dnia 28. bm. zaś odprawio­
no modły w izraeiickiej bóżnicy.

W Krośnie odbyło się 25. bm. nabożeń­
stwo żałobne w kościele OO. Kapucynów 
staraniem „Zgody" tamtejszej. Udział w na­
bożeństwie prócz mieszczan wzięła straż o- 
chotnicza ogniowa z Korczyny pod wodzą 
naczelnika Steca. Dnia 29. zaś przedstawio­
no komedyę Fredry „Zemstę."

W Łoszniowie (pow. trębowelski) odby­
ło się 28. bm. nabożeństwo żałobne. Serce 
radowało się na widok zgromadzonego ludu 
tak Polaków jak Rusinów kornie schylają­
cych czoło przed katafalkiem, przybranym 
zielenią i wieńeami, tudzież emblematami 
wojennemi i narodowemi. Straż pożarna miej­
scowa otaczała katafalk. Proboszcz Wojna- 
rowicz przemówił do ludu, by trzymał się 
wióry, bronioo ojoayany w razi® potrzeby 
Pieśń patryotycEiia zakończyła uroezystosć.

W Łańcucie 26. bm. sala „Sokoła" za­
pełniła się po brzegi. Obchód składał się z 
dwu części: pierwszą wypełniło wstępne
słowo o znaczeniu i skutkach powstania, wy ■ 
powiedziane przez wiceprezesa , ^okoła" i 
wybitniejszego l naszych weterauów, poczem 
nastąpiły deklamacje przez „sokolicę" pannę 
P. i wicedyrektora, dalej chór .Sokoli" i 
zakuńczyła znowu deklamacja gorliwego dru­
ha G. Po godzinie 9. rozpoczęła się wie­
czornica, w której udział wzięło z górą 60 
druhów. Mi/e to zebranie przeciągnęło się 
dobrze po północy i napełniło wszystkich o- 
tuchą, i® na dobrą wstępujemy drogę. — 
Nabożeństwo żałobne za poległych braci w 
powstaniu r 1863/4 odbyło się w Przemy- 
śln za otaraniem delegata Tow. wzajemnej 
pomocy uczestników powstania z r. 1863/4. 
Na nabożeństwie tern reprezentowany był 
magistrat z burmistrzem na czele i Rada 
powiatowa z wicemarszałkiem. Składka w 
kościele przyniosła 31 złr. 56 ct.

7 m iau  a w łasności. Wieś Czołhań-
szczyznę w powiecie tarnopolskim nabył od 
pani Eweliny Trzcińskiej p. Konrad Praco- 
wec Glogier za 93.000 zł.

?< H n s ia ty n a  donoszą, że ludność tego 
miasta i okolic zaniepokojoną jest wypadka­
mi cholery, o których od czasu do czasu 
donoszą z za kordonu, i wyczekuje energicz­
nych zarządzeń władz naszych w kierunku 
zapobieżenia możliwemu zawleczeniu zarazy 
do kraju Głównie należałoby zwrócić uwa­
gę, jeżeli już nie na czyste i zdrowe mie­
szkania dla ubogiej ludności, w które ją 
całą zaopatrzyć prawie jest niepodobieństwem, 
to przj najmniej na ścisłe przestrzeganie prze­
pisów sanitarnych. Kanały miejskie i UBtępy

my, czego autor chce; czy przedstawiać 
nam obrazy swej duszy, czy toż natury ? 
Jeżeli to pierwsze, to zgadzamy się z po­
jęciem, jeżeli to drugie, to radzimy arty­
ście sumiennie i łagodnie naturę badać, 
a niewątpliwie przy jego pracowitości i 
talencie n.^jednem pięknem dziełem 
nam zabłyśnie. O wiele lepszym jest o- 
braz Stasiaka -Młyny pod Melsztynem". 
Dobrze i z wielką prawdą malowane nie­
bo wskazuje,- że artysta ten, gdy chce, 
potrafi namalować rzecz p i jp ą .

Dzięki wielkiej ruchliwości obecnego 
zarządu wystawy, publiczność ma spo­
sobność częstego zapoznawania się z 
dziełami malarzy obcych. W stosunkowo 
krótkim czasie cały szereg firm bardzo 
poważnych zaprezentowano na wystawie 
naszej. Żyezyćby należało, aby i nadal 
w tym kieruuko pracowano, nie zapomi­
nając jednak, że publiczność ma prawo 
wymagać od zarządu przedewszystkiem 
sprowadzania obrazów malarzy polskich, 
których nigdy na naszej wystawie je ­
szcze nie było.

Nie tracąc nadzieji, że w krótkim 
czasie to nastąpi, spostrzegamy, ze ar 
tyśei nasi obok tak znakomitych firm, 
jak Norman, Mar, Scholz, Delaga, L it-

w gmacLaoh, w ktśrych więcej ludzi naraz 
przebywa n. p. koszary i szkoły, źle utrzy­
mana priyczynió się mogą w znacznej mie­
rze do zwiększenia klęski. Kanał zwany 
miejskim, łączący klasztor bernardyński z 
urzęaem cłowym, takie szerzył powietrze, że 
wylot jtgo na terytoryum klasztornem mu­
siano wreszcie zupinie zamurować. Faktem 
jest również, że gdy 00. Bernardyni chcieli 
sobie na swojem obejściu wykopać studnię, 
nie znaleźli ani piędzi ziemi, gdzieby nie 
natrafiono na pokład kości i gruzów.
^  Ofiar* m ro zu . Przed kilku dniami 
został odstawiony do szpitala garnizonowego 
w Przemyślu żołnierz 90 p. p. z batalionu 
załogi lipowickiej, który przez 7 dni za 
drobne przewinienie służbowe osadzony w a- 
reszeie tak sobie odmrozi! nogi, że prawdo­
podobnie obie będą mu musiały być odjęte.

Tow arzystw o tatrzańskie. Dnia 23. 
b n. odbyło się posiedzenie wydziału towa­
rzystwa tatrzańskiego, na którem załatwiono 
następujące sprawy: 1) Uchwalono zwołać
walne zgromadzenie na dzień 19. lutego;
2) pnyjęto de grena tow. 12 członków;
3) przyłączane powiat nadworzeAski do od­
działu ezarnohorskiego w Kołomyi, 4) po­
stanowiono wziąć udział w wystawie krajo­
wej w r. 1894; 6) rozpisano konkurs w celu 
wydzierżawienia kajyna w Zakopanem na 
lat g§ęić

Zaburzenia w  T oporow eaeh. W
tyeh dniach przywiezione de sądn krajowe­
go karnego w Czerniowcaeh 16 włościan, 
arerwwanyeh z powodu zaburzeń przy wy­
borach gminnyeh. Są te najzamożniejsi go 
spódarze Toporewiee. Śledztwo prewadzi 
radea Kalitowski.

Napad na żandarm a, w Wełowcu, 
pow, ri óowieekiegc na Bukowinie, pięciu 
włościan, uzbrojonych w strzelby, opadło 
kierownika posterunku źandarmeryi, Porub- 
shy’ego, gdy A»zedł gościńcem w towarzy­
stwie pęwnegSwieśniaka. Towarzysza owe­
go napastnicfllranili kulą, natomiast sti<.a- 
ły, skierow ał na żandarma, chybiły. Pc- 
rubsky s t r ^ B  i ranił jednege ze złoczyń- 
ców, a n a s f^ se  szablą Zmusił napastujących 
do ueieczk^B

ifi m yśliw sk iej. Dnia 26. i
27. bm. Bię polowanie u baronowstwa
Adolfów ^^m ckich  w Lubieniu, w którem 
wzięli m ^^Kim yślnie w tym celu przybyli 
z W ied^^^fc  yksiązę Leopold Salwator i 
książę j^^H asko-Kobnrski. Dostojni goście 
zaehęc^^^Keinnością gospodarstwa zgodzili 
się c h ^ ^ B a  przedłużenie swych odwiedzin, 
przyji^^^Beszcze zaproB*euie Konstantego 
fci który na dzień 28. bm. w
1. ^^^H fenieekieh  dla nich polowanie u-

^ ^ B n l i a t  ostateczny, pomimu licznych 
cn y ^ ^ ^ B rza łó w , dająeyeh się łatwo ogro- 
m n ^ ^ ^ ^ fta m i wytłumaczyć, można nazwać 
wit^^^B><li pomyślnym, gdyż ubito 6 dzi- 
k o ^ ^ ^ B to w , 10 rogaczy, lu2  zajęcy i 1 
o g i ^ ^ B  puhaeza, o niezwykłym upstrze- 
i « ' i ! ^ B r o  późno w nocy po odbytyeh ło- 
y e n̂ ^ B e e h a li  się prawie wszyscy myśliwi 
i tal^^pcyksiąże Leopold Salwator udał sią 
k o ń ^ B ę  Lwowa, a książę Filip Koburski 
poei^B Ł pospiesznym z powrotem do Wie- 
d tiii^R haj wyrazili się przed wyjazdem, że 

ląnfcjPęiadżieję przybycia ponownie w reku 
przysziym a® br: sruniokieh, gdyż najmilsze 
wrażenie wywożą.

P u  » W W arszaw ie Ouegdajszcj no­
cy wy bu. ł  w Warszawie przy ul. Elekto­
ralnej pr ar w fabryce wyr*bów srebrnych 
i platerowanych, należącej do p. J . Frageta. 
W przeciągu pół godziny cała szlifiernia 
padła pastwą niszezącego żywiołu. Następnie 
przeniósł się ogień przez okne do dwupię­
trowego gmachu, zajętego przez machiny, 
gdzie się zapaliła winda i klatka schodowa. 
Do godz. 4 rano ogień nie został jeszcze 
atłumiony.

W L ub lku io  odebrała sobie życie pani 
Ciechońska, żona powszechnie szanowanego 
lekarza. Zmarła pozostawiła kartkę zaadre­
sowaną do syna, w której wyraża radość 
z powodu przyjazdu dziecka, lecz przyczyny 
targnięcia się na życie własne nie wyjaśnia. 
Zdaje się, że przyczyną samobójstwa była 
mania prześladowcza, na którą pani Cie- 
chońska od pewnego czasu chorowała. Wy­
padek ten wywołał w Lublinie niezwykłe 
wrażenie.

Ze świata.

K atastrofa w  kopaln i. W kopalniach 
węgla w Skali, w powiecie Windischgraeu, 
nastąpiła eksplozya. Cztereoh górników zabi­
tych, pięeiu lekko, pięciu zaś ciężko rannych. 
Jednego nie odszukano.

Za p rtry o ty zm  słow ack i zasądzony 
został, jak wiadomo, na więzienie syn gło­
śnego patryoty słowackiego Hurbańe. Na 
korzyść tedy rodziny skazanego Swetozora 
urządziły Ń arodm  L isty  praskie składkę, 
która przyniosła 1.132 zł.

i'OT, Laukota i wielu innych, śmiało 
stanąć mogą i sięgnąć po palmę na tu r­
nieju sztuki światowej.

Rzeźba tak  skromnie zazwyezaj re­
prezentowana na naszej wystawie, tym 
razem przedstaw iła się bardzo pięknie 
kilku pracami wysokiej wartości ar­
tystycznej.

P. B a r ą c z  T a d e u s z :  Portret w 
marmurze m argrabiny C. Bardzo pieknie 
modelowany, tom większy przynosi za­
szczyt artyście, gdy sie zważj ubogi 
materyał, jak. artysta posiadał do stwo­
rzenia tego dzieła. Wykonanie portretu 
w rzeźbie podług fotogr&fii, jest rzeczywi­
ście zadaniem trudnem  i niewdzięczoem; 
jeżeli więc arty sta  wywiąże się z tego 
dobrze, to tern samem daje sobie świa­
dectwo wielkiugo uzdolnienia i prawdzi­
wego talentu . P o rtre t ś. p. Seweryna 
Goszczyńskiego, pod względem traktowa­
nia w modelowaniu ma jeszcze większe 
zalety od poprzedniego.

F. P o p i e l  Antoni kilku portre- 
towemi biustam i, wystawionemi w o- 
statnich czasach, zwraca na siebie uwa­
gę jako arty sta  zdolny, traktujący swój 
zawód ze zrozum ieniem  i poczuciem na­
tury. O statnia p aca. portre t pana S. oó-

B artenjew . Podaną przez niektóre ga­
zety wiadomość, że Bartenjew, znany z pro- 
oesu o zabójstwo Wisnowskiej, znajduje się 
obecnie na Kaukazie, gdzie służy w pułku 
dragonów, w jak najsurowszych warunkach, 
listem do redakcyi gazety Sw itt prostuje p. 
A. B., donosząc, że bartenjew w kwietniu 
r. z. przybył do Omska, gdzie zaliczony zo­
stał do 5 roty miejscowego batalionu rezer­
wowego i dotąd tam przebywa. Gałą drogę 
z Warszawy do Omska odbył Bartenjew w 
towarzystwie siostry, bardzo wygodnie. W 
Ornaku utrzymuje stosunki towarzyskie z le- 
pszemi sferami towarzyskiemi, przyjmuje u 
siebie i z powodzeniem uprawia grę na klar­
necie. Służbę wojskową pełnić mu3i, ale 
wogóle żyje sobie woale dobrze i weseło.

Zola okradaiony. Emil Zola przed 
paru dniami padł ofiarą zuchwałej kradzie­
ży. Pewien młodzieniec, podająey się za 
współpracownika „Eelair", dostał się do je­
go mieszkania pizy uliey Brnielles. pod po­
zerem interriewowania romansopisarza w 
sprawie nowej jeg« pewieśei „Notre Dam* 
de Lourdes". Wprowadzono go de salenu i 
zanim gospodarz wyszedł zu eh wały rzezi­
mieszek miał ezas wsunąć de kieszeni kilka 
przeamietów sztuki, znaeznej wartości. Zola 
spostrzegł się dopiero pe odejściu gośeia, 
któremu z wielką uprzejmością ndsielił żą­
danych ebjaśnień, nie domyślając się, że ma 
de czynienia ze złodziejem. Policje została 
uwiadomiona, dotyeheza* jednak nie wykryte 
sprytnego łotra.

N ieprzyjem nego szczątka w nos
dostało ostatnie londyńskie wielkie stowa­
rzyszenie wstrzemięźliwości od gorąeych na­
pojów i tytoniu. Oheąe zyskać jeden więcej 
przykład dobroczynnego wpływu nieużywa- 
nia trunków i fajki na długość życia ludz­
kiego, prosiło to towarzystwo wnuka pewne­
go amerykańskiego lekarza, zmarłego nie­
dawno w Londynie w 105 roku życia, aby 
opowiedział publiczności tryb życia swego 
dziadka. Życzeniu temu stało się zadość i 
wnuk rzeczywiście potwierdził przypuszcze­
nia „wstrzemiężliwoów", iż dziadek jego 
prowadził życie bardzo regularne i umiar­
kowane. Tylko niestety umiarkowLue pole 
gało na tem, że nie pił nigdy więcej jak 
tylko szklankę rumu po obudzeniu się, dru­
gą o godz. 1 1 . rano, trzecią i cswartą przed 
obiadem, piątą z herbatą, a szóstą kładąc 
się spać Co niedzieli kupował sobie wielką 
paczkę tytoniu, którą dzielił na 7 części, i 
nigdy więoej niż taką siódmą cześć nie wy­
palał na dzień. Wobec takich szczegółów 
przestało już rozumie się Towarzystwo wstrze­
mięźliwości zajmować się badaniem przyczyn 
sędziwego wieku amerykańskiego doktora.

O f l A S T .
JW. Pan Ludw ik br Bruekm ann  * 

Manasterca nadesłał do naszej Administra- 
eyi dla głodnych dzieci złr. 25.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Odpowiedń A d m in istra cji. Stan. 
M agistrat w Myślenicach. Cieszymy się 
bardzo, iż nareszcie rzecz zos+afa wyjaśnio­
ną, i że „Gazety" Tiie z naszej winy me
dochodziły, tylko je ktoś nieuprawniony za­
bierał. Równocześnie zawiadamiamy o tem 
szan. dyrekcyę poczt, do której na podsta­
wie c i ą g ł y c h  reklamacji panów, wnie­
śliśmy zażalenie z prośbą, by dochodzenie 
wstrzymała. — Póprzeduis numery wy­
czerpane

Wny Pan T. K . w N ies‘anicach. Pro­
simy oznaczyć numer, którego brak, a wy- 
szlemj natychmiast. — Jeśli szan. Pan nie 
dostaje przez trzy i więcej dni gazety, a 
potem wszystkie numery naraz, to nie z na­
szej winy. Eksped; -ya odbywa się co dnia 
pod rachunkiem i kontrolą administracji — 
opuszczenie jest prawie niemożliwe, a tem- 
bardziej, byśmy kilka numerów naraz wy­
syłali. Jeśli jaki numer nie dojdzie, prosimy 
zaraz odwrotną pocztą dać nam znać, a po­
staramy się zbadać, gdzie leży złe i usunąć 
niedogodność.

Za stowarzyszeń.
Z grom adzenie tygodn iow e T ow arzystw a  

politechnicznego we Lwowie odbędzie się wo 
środę dnia 1. lutego br. o godzinie 6. wieczorem 
w lokalu Towarzystwa, Rynek 1 30, I. piętro. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie komitetu przed­
wyborczego.

T a lne  zgrom adzenie T o w arzy stw a  fllolo- 
glezn igo  wr Lwowie, które się zawiązało w celu 
skupienia ekoło wspólnego ognisku pracowników 
na pelu filologii klasycznej, odbyło się dnia 17. 
bm. Prezesem obrano Dra Lndwika Ćwiklińskie­
go, zastępcą prezesa Dra Brenisława Kruezkiewi- 
eza. W skład wydziału weazli: Dr. Michał J»zie- 
nicki, P iotr Lewicki, Konstanty Luezakowski, Dr, 
Frane.szek Majchrowicz, Franciszek Terlikowski, 
Wiktor Si-hmidt. W ydział ukonstytuował się dnii.

znacza się podobieństwem, zwłaszc^u w 
profilu. Zwraeamr jednak uwagę artysty, 
że dziurawienie tak silne źrenic oka i 
markowanie śo iateł, jes t niekonieczn.e 
prawdziwe i zgodne ż naturą i robi wra­
żenie nieprzyjemne.

P. D y k a a : „Model na posąg Mic­
kiewicza”. Zdolny ten artysta zbyt rzad­
ko daje się widzieć na naszej wystawie. 
Rozrzuca swe dzieła, jako pomniki, po 
miastach Przemyślu, Tarnopolu i t. d., o- 
zdabia prawdziwemi dziełami sztuki cmen­
tarz łyczakowski i nie dziw, że czasem 
przypomina się tylko modelem, o którym 
rozpisywać się trudno, gdyż sąd juź o 
nim został wydany, jako o pomniku ca­
łym — pięknym, który przez lata dłu­
gie świadczyć będzie o talencie i p-acy 
tego artysty-

P. B e ł t o w s k i  „Walka kogutów*. 
Dobrze i z wielką obserwacją natury 
modelowana grupa dwóch bijących się 
kogutów. „Rozmowa z Papugą“, znana 
poprzednio bez polichromii, czyniła wów­
czas lepsze wrażenie i nie maskowała 
pięknego cięcia i modelowania w drze­
wie.

P. W i s ł o c k a .  „Jutrzenka*. Z wiel­
ką siłą i prawdą modelowana postać, d«-

25. bm. wybierając skarbnikiem P ietra Lewickie­
go, sekretarzem Wiktora Schmidta. Jednym zc 
środków, który-ii dążyć zamyśla Towarzystwo do 
urzeczywistnienia rfytkniętego otlu, będzie wyda­
wani# organu, poświeeoi'eg« bądź rozprawom na­
ukowym, bądź spraword&f.iom ? poblikacy! z.<- 
graniozny#h’i tych, jakie się w kraju pojawią.

Z arząd  lw ow skiego K o ta  pań  Tow . „Szko­
ły  luuow ej“ składa nimejszem seritee-ne podzię 
kowanie za nadesłano dary, bądź t« ,r gotowych 
ubran »-;r, bądź też w m aterraeh na- takowa, na 
rzecz biednej dziatwy szkół ludowyeh — nastę­
pującym ofiaredaweem: paniem Zajączkowskiej, 
Liiieoowej, Reutewej, Epsteinewoi i Liedziałkow- 
akiej, tudzież pp. Gudiensowi, Eniersowi i L u ­
dwigowi, oraz pp. Lewickiemu i Bauerowi za 
kwotę 8 złr. przeznaczoną na przybory de robót

Zmarli.
G rocholska E w elina  z Darewskieh, włsści- 

eiclka dóor, w 58. r. ż. w# Lwowie.
E u zy k  Leol adya  zakonu benedyktyńskiego, 

wo Lwowie w 66. r. ż.
R ozdolsk i Dymitr, nauczyciel z Jeziorny,

w Czernichowie 24 bm.
H e lle r  F ilip , zarząd młynów hr. Lisiekio- 

go, w Samborze 25. bm.
Szafhanzen, profesor słynny antrepsleg. 27.

bm. w 77. r. ż.

Sztuki piękne.
Teatr.

Nareszcie po wielu miesiącach m it 
lismy premierę — udaną. Takiego przy­
jęcia i to najzupełniej zasłużonego już 
dawno żadna sztuka nie znalazła na na­
szej scenie, jak wczoraj odegrana kome- 
dya Przybylskiego „Wejście w świat*. 
Nieufna i wiele wymagająca nasza pu • 
bliczność rozgrztłs się wczoraj i z za­
pałem, nie często u nat objawiającym się, 
oklaskiwała autora niezapomnianego „W i­
cka i Wacka", uaatnego „Dworu w W ład- 
kowiuach", sentym entalnego „Pierwszego 
balu".

Wczorajszą komedyą Przybylski pod­
bił wszystkich i wzmógł jeszcze sympa­
tie , której już i tak bardzc wiele po­
śród nas posiadał. Dobrał się do serc 
słuchaczy tem, że przedstawił im obra­
zek serdeczny, swojjKi, w miarę wesoły, 
poprostu sympatyczny, jak on sam.

W świat wchodzą państwo Rapińscy 
z córką Zofią, właściciele wioski gdzioe 
tam w zapadłej prowincji. Przybywają 
dc stolicy ala zawiązania stosunków^ 
spróbowania szerszego życia, poznania 
świata. Właściwa jednak przyczyna ich 
ucieczki ze wat. jest inna. Cała to hi- 
storya.

Na wsi jedynym sąsiadem Rapińskich 
jest pan Haieniewsk:, człowiek chciwy, 

brudny i mizantrop, charakterem 
wręcz przeciwny Rapińskiemu, który jest 
na wskróś uczciwym i szczerym hreczko- 
siejem. Ludzi tych ozdziela nodto od­
wieczna nienawiść, powstała stuefem  
sporów granicznych — nie utrzymują 
sobą żadnych stosunków i nie widują się 
wcale. Ale Eapmski ma córkę, a Hale- 
niewski syna, Józefa. Dzieciaki bawiły 
Bię niegdyś razem po miedzach grani­
cznych a teraz, gdy podrośli, pokochali 
się miłością cichą, spokojną i trochę 
sentyment?Iną, Zakochany -Józef jest sta 
ł j i ń  g u se i u* u  K*pińskicn. Miłość je ­
dnak nie ukry-e się nigdy. Rapiński spo­
strzegł, co fi1. święci, a ponieważ wszy­
stka krew Durzy się w nim na myśl, że 
córka jego n.ał&by poślubić syna jego  
nieśmiertelnego wroga, wywozi ją  do 
stolicy w nadziei, że młoda dziewczyna 
w nowym dla niej, hałaśliwym świeci* 
zapomni o wrażsniu serdeczi om, a może 
innego pokocha i za mąż wyjdzie...

Rapińscy prtybywają tedy do stolicy, 
Zadania wprowadzenia ich w uwiat po­
dejmują się ich krewni, Szastalscy. Szus- 
talski jest zbankrutowanym obywatelom 
ziemskim, siediącym na bruku miejskim, 
żyjącym drobnemi wyłudzeniami z dnia 
na dzień. Pom#ga mu w tem jego żona, 
narzucająca się wszystkim z rsdam i i 
wskazówkami dobrego tonu i z pomocą 
przy zakupnaob, przyczem zawsze stare" 
się urwać coś dla siebie. Syn ich, Mi­
chał, fałszywy elegant, nie lepszy od ro­
dziców.

W takie to ręce dostali się Rapińscy. 
S/.astalscy wrięli ich w prawdziwą ku ­
ratelę, urządzili im mieszkanie, załatwiają 
ich drobne interesy, o sobie przy tem 
pamiętając, sprowadzają w ich dom lu­
dzi podejrzanej wartości, a syn ich Mi­
chał zawarł nawet z jednym z adora­
torów Zofii pisemny układ, że go z nią 
wyswata za pewnem wynagrodzeniem. 
Naraz Szaitalscy dowiadują się, że za 
mało cenili Rapińskich, gdyż ci bardzo 
a bardzo bogaci. Zmieniają swoje po­
stępowanie. Usiłują ofiary swoje odciąć 
od całego świata a Zofię ożenić z lubym 
Michałem, któremu ta myśl bardzo się 
podoba.

bra w ruchu i proporcjach ciała, świad­
czy chlubnie r  taleacia artystki,

A n d r i o 11 o w t .  „Lirm k-'- Jost kon­
wencjonalnym i nieprawdziwym typem 
naszego liriaka. W modelowaniu Li* baz 
za le t; czuć jednak ruało PI lcy w kio- 
runku sumiennego studyowania natury.

Kończąc na tero sprawozdanie z oba- 
cnej wystrwy, kilka słów powiedzieć mu­
simy pod adresem magistratury miasta 
Lwowa. Niechże ona pomyśli, aby nasi 
artyści, którzy tak dzielnie i sumiennie 
pracują, H órzj imię synów Polski tak 
chlubnie ta Krabicą rozn9szl ,  doczekali 
się jak najprędzej w kraju jakiejś na­
grody i taęhęty dc macy, przez Przy­
czynienie si? do wybudowani* 
gmachu, odpowiedniego celowi 1 i ich 
żądaniom Lokalności dzisiejszej wysta­
wy za iobr© uważana być nm mogą; 
Towarzystwo zaś za ubogie, aby o swo­
ich siDch podołać wszystkiemu, musi 
apelowi-c do m agistram ry miasta, aby 
ona dle sztoki, która tyle dla kraju 
także uczynił** pewne ofiary.
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Leez oto na balu u Rapińskich, Jó­
zef Haleniewski, który przybył do stoli­
cy za swoją ukochaną, znieważa Szastal- 
skiego w ‘odpowiedzi na jego intrygi, 
wybucha skandal i itapm ski, uniesiony 
gniewem, rzuca w twarz Haleniewskiemu 
bolesną zniewagą. Poczciwy je 
szlachcic nie może przenieść na i
że niesprawiedliwie skonie wiar -
wieka i nazajutrz, w z ray  J
znaniem miłości swej , F
go i p rZy jm u je -^ 8V y m ieniew ski) któ.
r H o d ^ e c  sztuki się zjawia wpraw­
dzie z motywów nieszlachetnych, bo w 
przekonaniu, ie  syn jego pojmuje Zofię 
tylko dla jej majątku

Wejście w świat" arcydziełem je ­
szcze nie jest, ale ma pod każdym wzglę­
dem tyle zalet, że musi Dyc zaliczonem 
do lepszych naszych utworów scenicz­
nych. Fabuła obmyślana i opracowana 
starannie, układ zręcz’^ , intryga prze­
prowadzona konsekwe rie. Akeya roz­
wija się logicznie i to ery gładko, każda 
prawie scena jest usprawiedliwiona. Cha­
raktery osób głównych traktowane są 
poważnie, podpatrzone z życia, a już 
najbardziej udała się autorowi dziewczę­
ca postać Zofii. Osoby drugorzędne tyl­
ko są zbyt szeroko szkicowane i nieco 
przekarykaturowane. Do najlepszych scen 
zaliczyć należy końcową scenę aktu IŁ  
i pełną naiwnej prostoty i liryzmu opo­
wieść Zofii o tajemnicy swego serdu 
szka, składaną przed ojcem w akcie III. 
Umie Przybylski grać na sercu.

My mieszkańcy miasta moglibyśmy 
się gniewać trochę na autora „Wejścia 
w świat" za to, że tak brzydko w swej 
sztuce przedstawił miasto i jego m ie­
szkańców. Wszystkie osoby tej komedyi, 
które należą do „obozu miejskiegou są 
ujemne. Ale przebaczamy mu chętnie, 
ponieważ pokazał nam takich poczci­
wych, szczerych, swojskich wieśniaków 
i spodziewamy się, że wkrótce pokaże 
nam i dodatnich ludzi ze sfer miejskich

Bo „Wejście w świat" nie jest jeszcze 
08Łfttnim wyrazem talentu Przybylskie­
go Znamionuje ono tylko jego ciągły 
postęp i roawój, zapowiadając coraz to 
doskonalsze utwory. I dlatego tem ocho­
tniej przyklaskujemy jego wczorajszemu 
zwycięztwu.

Wykonaniem „Wejścia w świat" do­
wiedli artyści nasi, iż rzeczywiście we­
szli i przebywają na stałe w świecie 
prawdziwego artyzmu. Tak zachęcającą 
do szarzy i karykatury figurę S zasta ł- 
-kumr) tak zamaszystego i krewkiego 
szlachcica, jak Rapiński, mogli z nale­
żyta miarą, nie zaniedbując jednak naj­
drobniejszych szczegółów, wprowadzić na 
scenę tylko tacy, jak F iszer i Zboinski 
artyści. P. Woleński w roli sympaty­
cznego Józefa, tylko w jednej scenie 
drugiego aktu mógł okazać cały zasób 
swego talentu, niemniej przeto sumien­
nie jak zawsze opracował całą przez 
siebie odtwarzaną postać. Sumienną też 
staranność okazali pp. Trapszo i Chmie­
liński w drugorzędnych rolach, reszta 
zaś osób działających przedstawiła się 
publiczności popruwnie.

Z pomiędzy ról kobiecych główna 
przypadła w udziale pannie Czaplińskiej. 
W słowach i działaniu młodziutkiej Zofii 
potrafiła panna Czaplińska przedziwnie 
pogodzić naiwność wiejskiego dziewczę­
cia ze sprytem prawdziwej u zachwyca 
jąeej córki Ewy. Panie Cichocka, Go­
styńska i Germanowa walczyły z sobą o 
palmę pierwszeństwa, a dzielnie szły im 
w pomoc panie Bogusławska, Otrembina 
i Rybicka. Krótko mówiąc, przedstawie­
nie * wczorajsze pod każdym względem 
było zupełnie zadownlającem.

* R ep erto łir  te a tra ln y . W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we wtorek „Marta", opera 
w 4 aktach Flotowa. Występ panny Julii 
Biondelli i pp. Aleksandra Myszugi i Juliana 
Jeromina. Jutro we środę po raz drugi 
n Wejście w świat", komedya w 3 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

W bnkole odbęaZie g-ę w czwartek j  
2. lutego wieczorek na dochód budowy dru­
giej sali z następującym programem : 1) U- 
wwtura, odegra „Harmonia-. 2) Moniuszko, 
polonez * „H rab iny  , o wpiewa „Kółko śpie- 
wackie“- 3) Ćwiczenia laskami. 4) a) źeliń- 
ski. „Z księgi pamiąteu-; b) Gall. nDziewczę 
* buzią j ak mahna ■ odsPiewa panna T. 
Ludwig. 5) a) N;*wia^ ski- *Z łąk i pój 
b) Grieg. „Hasło , odśpiewa „Kółko śpie­
wackie" 6) Ćwiczema na konłu i budowanie
piramid 7) Massenet. 1. Menuet. *. Pieśń 
pinmia- •> odśpiewa druh T. bor-
miłości, o. Lieg , fjasze wadv- .kow ski. 8) B artels. „Nasze w ady n
drab K. Pepłowski. Gj Cwiczen.a na porę. 
czaeh i budowanie Pira '  ̂ Dntz.
Marsz Sokołów", odśpiewa „Kółko śpie­

wackie

Ostatnie wiadomości.
Węgierska Izba posłów odrzuciła wnio 

nia dotJ czący stopniowego tworzci- 
uchwai™0(łz êlnei arin”  węgierskiej. Izba 
tów w ; oaZlfrroJ ^ t  o kontyngencie rekru- 
rary  s t w ogólnej. Mini ter Fejer- 
egzaminów j6(j  ’ ze Wyniki oficerskich 
lepsze, niż dawa i^Cz£7c^ ochotników sa 
Ścisłe kareenie " 'l i s te r  wskazał na 
ków złego obchodzeni • S!*dowej wypad- 
Earzut germanizacji ĆLSI? 2 żołnierzami 
krajowej odparł miniEtê lerskiej obrony 
nioezność używania jedno4}*?802^ ? 0 k°- 
oiemieckiego, ponieważ w?gJ języka 
krajowa jest powołana do równo obroi*a 
®2iałania z armią wspólną. rz?dneg0

Chła^ węgierskiej fabryce broni 
rych ^Kfi0raj  zmowa robotników, z
dniami Z88tanowifo Pra0ę' PrZed kilku 
botnikomniż/ ł  dyrektor fabryki Kuhn ro­
dzili .je  p*aeS- Wczoraj rano agroma- 
fabryki ? Dleza(F>woIeni na dziedzińcu 
z prośba w- ^ ab deputacyę do dyrektora 
Gdy U J  Przywrócenie" dawnej płacy, 
powiono pra temu odmówił, zasta-

~’ Z okazyi wizyty carewicza w Berlinie 
car i cesarz Wilhelm napisali do siebie 
bardzo serdeczne listy.

Berlińska Freisinnige Z tg  podaje na­
stępującą wiadomość: Dnia 25. b. m,, 
w dniu zaślubin księżniczki Małgorzaty, 
zakończyła się uroczystość w zamku o 
godzinie 9. wieczorem. O godzinie iH/2 
oczekiwano carewicza następcę na uro- 
czystem przyjęciu w ambasadzie rosyj­
skiej ; carewicz przybył atoli dopiero o 
godzinie 11 na. 40. Przez ten czas bawił 
u cesarza na zamku. Inne osoby ni* były 
obecne podczas tej kilkogodzinnej roz­
mowy.

Komisya wojskowa rajchstagu niemie­
ckiego ukończyła w sobotę rozprawę ogól­
ną nad przedłożeniem wojskowem i w 
najbliższym czasie zajmie się finansową 
stroną przedłożenia. Z przebiegu posie­
dzenia sobotniego najważniejszym mo­
mentem było oświadczenie członków cen­
trum, dr. Schiidlera i Liebera, że centrum 
jeszcze i teraz nie jest przeświadczone
0 koniecznej potrzebie przedłożenia rzą­
dowego. Na uwagę jednego z deputowa­
nych, że Niemcy powinne zainaugurować 
politykę pokojową, odparł kanclerz, że to 
nie zależy wyłącznie od Niemiec, lecz 
od sąsiadów. Ż prośbą o pokój Niemcy i 
trój przy mierze nie mogą zwrócić się do 
Francyi, gdyż cóś podobnego ubliżyłoby
1 raczej zaszkodziło, niż pomogło. Kan­
clerz nie wątpi wszakże, i>. interesa eko­
nomiczne zbliżą powoli ludy do siebi* i 
zapanują nad aspiracyami wojennemi.

Następnie powtórzył kanclerz swoje 
znane wy w ody, że niebezpieczeństwo 
wojny, tak samo jak w r. 1887 i obecnie 
nie jest bezpośredniem, ale że zabezpie­
czenie możności obrony je s t niezbędnie 
potrzebne.

Następne posiedzenie komisyi nazna­
czono na dzisiaj.

prezydent K athiein przerwał mówcy sło­
wami : proszę opuścić ten te m a t; nie 
mogę pozwolić, byś pan w ten sposób 
mówił o tem, co nam chrześcijanom jest 
najświętszem.

Następnie Ebenbach w dłuższej m o­
wie oświadczył, źe stronnictwo jego 
(klerykalne) z zadowoleniem przyjęło do 
wiadomości przyrzeczenie m inistra Gau- 
tscha i że w skutek tego głosować bę­
dzie za budżetem oświaty.

Massaryk oświadczył się przeciw 
budżetowi min. oświaty.

W końcu interpelowano m inistra 
skarbu czy tenże nie byłby skłonny wo 
bec stworzonego ringu naftowego, ce­
lem ochrony ludności od wyzysku, do 
zaprowadzenia monopolu naftowego.

Następne posiedzenie dziś.
W iedeń 31. stycznia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów złożył p. Byk 
oświadczenie, iż wcale nie miał na my­
śli obrażenia w czemkolwiek szlacnty, do 
którego to przekonania przyjść moŻDa 
także — zdaniem jego — „po dokładnem 
przejrzeniu protokołu stenograficznego.

Pruski jenerał Leszczyński ogłasza 
w Koln. Ztg. interesujące szczegóły w 
sprawie przedłożenia wojskowego. Przy­
jaźń pomiędzy Niemcami a Rosyą była 
do r. 1879 tak wielką, że cesarz W il­
helm I. wprost zakazał, aby w Niem­
czech zajmowano się armią rosyjską. 
W jesieni r. 1879 sytuacya zmieniła się 
od razu; możliwość wojny na dwa fronty 
wystąpiła z całą siłą i musiała być u- 
względnioną. Wówczas to utworzono re­
zerwę zapasową. Już w r. 1884 było 
rzeczą zupełnie widoczną, iż nowe urzą­
dzenia nie są wystarczające, i dlatego 
utv>urzono w r. 1887 nowe pułki i czwar­
te bataliony. W tym to czasie rzekł także 
cesarz Wilhelm 1. do jenerała Leszczyń­
skiego: „Widzę to, że musimy na nowo 
zorganizować arm ię; dopóki ja żyję, to 
jeszcze jakoś tam pójdzie; niechaj już 
mój syn to zrobi".

W Paryżu zanosi się ciągle na czę­
ściowe przesilenie rządowe. Mówią o 
ustąpieniu m inistra Bourgeois, prezydent 
gabinetu Ribot pragnie bowiem pozbyć 
się z rządu żywiołów radykalnych.

Ankieta panamskn postanowiła wczo­
raj na razie sprawozdawcy nie wybierać, 
a natom iast wybrać dwa podkomitety, 
które mają się zająć wyłącznie zbada­
niem przekupstw deputowanych i dzien­
nikarzy.]

W Izbie posłów postępuje rozprawa 
nad budżetem marynarki po myśli miai- 
stra, admirała Rieunier. Sprawozdawca 
komisyjny oświadczył, że flota francusku 
na morzu Sródziemnem jest silniejszą 
od włoskiej, fi flota na morzu Półnoenem 
ciągle się rozwija i liczbą okrętów do­
równywa prawie całej flocie niemie- 
ckiej. _ _ _ _ _

Francja zawarła konwencyę handlo­
wą z Kanadą.

Jak z Paryża donoszą, królowa Na­
talia uda się ż Francyi na Krym, a nie
do Serbii.

rego  w  w ykonaniu  ustaw y z 3 . czer- j 
wca r. z. ograniczono praw o żydów 
i cudzoziem ców  do eksp loatacy i n a fty  
na  Kaukazie.

Paryż d. 31. stycznia. Jak  słychac, 
czynione są u  C arno ta usilne kroki, 
aby R ouvieia n ie  staw iano  p rzed  sąd 
przysięg łych . R ouvier g rozi, że odsło­
n i  różne rzeczy  p rzec iw  w szystk im  
przewódzooin republikanów , a  m iano­
wicie przeciw  Carnotow i. C arnot od­
parł, źe tem  gorzej będzie dla w ino- 
wajoów.

Przygo tow aną je s t  in te rp e lacy a  z 
powodu, że w  m in is te rs tw ie  m ary n a r­
k i uk ry to  spraw ozdanie adm irała  Cu- 
verville, k tó ry  p rzez rząd  był w ysłany  
do Panam y.

W edług Cocarde, m a być skom pro­
m itow anym  także pew ien deputow any, 
k tó ry  należał do ścisłych p rzy jac ió ł 
Gambecty.

B eym  dn. 31. stycznia. Tribuna  
donosi, że wiele osób m a być a resz to ­
w anych z powodu spraw ek bankow ych 
i 30 cytacyj sądow ych ju ż  rozesłano. 
topolo Romano zaprzecza, jak o b y  za­
nosiło się n a  aresztow anie pięciu d e ­
putow anych , m iędzy k tó rym i m a byc 
jed en  daw ny m in is te r spraw  w ew nę­
trznych .

Rzym d 31. stycznia. W Izbie de­
putow anych  zażądał Colojani, aby dy­
sk u s ję  nad  m otyw am i jeg o  wniosku 
o ustanow ień  e parlam en tarne j ankiety 
dla zbadania stosunków  banków  w ło­
sk ich  postaw iono n a  porządku d z ien ­
nym  dzisiejszego posiedzenia. P rezes 
gab inetu  G io litti sprzeciw ił się tem u 
żądaniu, poczem Izb a  je  odrzuciła.

M inister spraw  zag ran icznych  o 
św iadczył na  in te rp e lacy ę  w spraw ie 
w rzekom ych ok rucieństw  popełn ianych  
na poddanych w łoskich w B razylii, że 
każe tę  spraw ę zbadać i ew entualnie 
zażąda satysfakcy i w drodze dyp lo ­
m atycznej.

Rew izya banków  w łoskich ukoń­
czoną zostan ie  praw dopodobnie w p ie r­
w szych dniach lutego. Z apew niają, źe 

e n tp rz y  tej rew izy i znaleziono m am pu- 
akonidacyę w szystk ich  banków, z w yjątk iem  

anca Romana, w zupełnym  porządku.
Londyn dnia 31. stycznia. Dzi- 

ie jsza mowa tronow a stw ierdza, iż 
osunki A nglii z innym i m ocarstw am i 
j p rzy jazne i zapowiada, iż p ierw szą 
raw ą, ja k a  przedłożona zostan ie o- 

ecnej sesyi, będzie p ro jek t o „samo- 
ządzie irlandzkim ". W końcu zazna- 
za tak że  mowa, iż  w ysłanie wojsk do

TELEGRAMY.
W iedeń d. 31 stycznia . W edług

Deutsche Zeutg. zakom unikow ał w czo­
raj hr. Taaffe p rogram  rządow y p reze­
som trzech  w ielkioh klubów , Prezesom  
w olno przed łożyć ten  p rog ram  czy to 
klubow ym  k o m isjo m  w ykonaw czym , 
ozy też w alnym  zebraniom  klubow ym .

Jak  słychać rząd  p rzy s ta ł na k ilka  
zm ian p rogram u, proponow anych przez 
kluby, a m ianow icie przez lewicę.

Z dzisiejszego arty k u łu  Nową °rrssy 
o k w esty i w ytw orzenia większOi p a r­
lam en tarnej w ynika, źe n a  poć '.wie 
program u rządow ego da się mo. 8'^ v y - 
tw orzyć i u trzym ać w zajem ny su- 
nek  pom iędzy rządem  a poszoz.loil<he- 
nem i klubam i, o zo rgan izow ane °*lt)oIi
w iększości naw et mowy być n ieer J1ie.

ko  g
W iedeń dn ia  31. sycznia. Na 

ra jszej n a rad zie  Taaffego z Pre lt)0 no ,i 
klubów  postanow iono, że program-, w 
kszości p arlam en tarn e j zostan ie '^ ra ty ! 
botę rów nocześnie we w szystkich r  . 
klubach opublikow any.

W iedeń d. 31 stycznia. K siążęvię r 
garnki p ia ^ b j ł  tu. w czoraj z 
chium. W R atyzbonie (Regensb 
konferow ał k iążę  z K ruppem .

B udapeszt d. 31 stycznia, 
kerle  w yjeżdża dziś do W iednia, gTwo-j 
zabaw i dwa dni. Ma on tam  o d b j, 
m inistrem  S teinbachem  konferencyęe 
spraw ie w ielu spraw  finansow ych, b s: 
dących obecnie n a  po rządku  dziennyi # E g ip tu  n ie je s t  wcale dowodem  jak o b y  

B erlin  dnia  31. styo ^iia. W icloJpA uglia zm ieniła swą politykę w zglę-

Wiadomości giełdowe.
Jnia 31 styczni:? (Z Izby btndlowej).

A kc>e z» sztukę: Kulej gzi Kaiola Ludwika
200 zł. ui. k. :I9 -— do 222—. Kulej Lwow.-Czern.- 
Jasska jo  200 zł. w. a. 253.— do 256. — . Bauku 
hipotecznego po ^0(1 zł. w. z. 340 — do 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. .— do 215.—.

L isty  zastaw n e  z» 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5*/, losow. .w 4- lat in l .10 do 10180, 5" ,  z 10* n 
preui. 108.60 do 109.20, los. w 60 lat. 09.75
do 100 45. Ba-,ku krajowego 1 '^ * , los w 51 lat 
100—do 100 70. Towarz. kredyt, gal. ziemsk. 4*„  
97.70 de 98.40, 4*' los w kM /.la t 95.90 do —.—, 
V /,',  lo». w 52 1. 100 «0 do 101.36, 4•/. los. w 56 
latach 95.60 do 96.80.

L isty  d łu żn e  na 100 zł. Gal. Z&kł. kred. włość 
w likw. - . — do —.—. Ogólnego rnlniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw 6*', los 
w lo  latach 5u.—. do — .

Obllgl za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5*/, 
na. k. 105.— de —.— . Galio, funduszu propina- 
eyjnego 4*1, 96 50 do 97.20. Buków, funduszu 
propinaoyjnego 6*1, 102.— do 102.7d. Kem. banku
kraiowego 6*j„ w. a. I. eui. —■— d o  , 5°/0
II. em. 101.80 de 102.50. Poźyezk* krajowa z ro­
ku 1873 6*|„ w a. 103.50 do — , z toku 1883 
4 V | ,  99 50 d o  , 4*i, 93-50 uo — .

Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do 26.—
Loay miasta Stanisławowa 40.— do 44.—.

Waluty: Dukat eeearaki 5.63 de 6.7S. Napo- 
leonder 9.66 do 0.66. Półimperyał rosyjski 9.70 
de . Rubel rosyjski srebrny 1.22 de 1.27. 
hubel rosyjski papierowy 1.23 do I 25. 100
marek niemieekieh 5 9 — de 59.—.

K rakJw  dnia 30 stycznia.
Akeye za aztukę: Banku gal. dla handlu i

przem. w Krakowie po 2u0 zł. —. -  do —.—.
L isty  z a s taw n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50
L o sy : Miasta Krakowa 23 50 do z5- —
W alu ty : Ruble papierowe za 100 122.50 do 

123-50 Rubel e. ubrny obrącakowy 1.15 do 125. 
ł6-i'rankewka ważna 9.55 do 9.65.

W arszaw a dnia 30. stycznia

u proc. Listy zastawne ser 1. 102.50, ser. V. 
102 20. 4 pr. likwidacyjne 99.15. 5 pr. warszaw­
ski* ser. 1. 102 40, ser. V. 10180-

W iedeń d. 31. styetnia (telegrafowane).
R en ty : wepólna papierowa 98.90, srebrna

98.60, austr. papierowa 102.—, złota 116 55, węg 
pap. 10J-4U, iłota 114.70.

Akcye przedsiębiorstw  tran sp o rto w y ch : Ko 
lei Karola Ludw. 221'—, Czerniowieekiej 255 75. 
Północnej : 66-75. Państwowej 297-25, Północno- 
zachod. 232-5U, Węg. półn.-wschod. —'—, Połu­
dniowej ("Lombardy) 94.—.

Akeye banków : austi. węgiersk. na 60 i zł. 
1003-—, anglo-austr. 155. Landerbanku 217.90, 
Unienbanku 248 50.

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinaoyjne 97.20, buków, propin. 102.35.

Loay: Kum-malne wiedeńskie 170.—, ausir. 
Caerw. krzyża 19.60, węg. Czerw, krzyża 13.25 
Cisańskie —.—. Bazylika e.70, lureokie 44.75.

W alu ty : Ruble papier. 121-50, 20-markówki 
11*86, 20-frankówkt 9-62.

zem na fundację Tad. Kościuszki złr. 31.91.
Na budowę kościołów w wschodniej 

Galicyi: Nenyczko złr. 1.
Na ochronkę wmCieszynie : Nenyczko 

złr. 1.
Dla biednego studenta : A. P. złr. 1.10. 
Do uznania red a kcy i: Bezimiennie w

zamian za powieść Rodziewiczówny złr. 20.
Na kolonie lecznicze i w akacyjne: Br. 

L. Briickman z Manasterca złr. 50, M. Bog­
danowicz. Lwów 10, Rodzina Pressenów 
10, W. Wielewieyscy z Olejowa 25, K. Ro- 
Romaszkanowa 5. Razem na kolonie leczni­
cze i wakacyjne złr. 10.

Na kopiec Unii lubelskiej : L. Dolański 
Rakowce złr. 20, J- P. i M. R. Lubień 
1.50. A. C. Horodniea 1, Mrozińeki ze skła­
dek 6, P- Kasprzycki. Lwów 1, Cukiernia 
Pfeifra 5.75, A. Zamorski. Budzanów 1, J . 
Zakrzewski. Tarnopel 2. Razem na kopiec 
unii złr. 38.25.

Dla głuchoniemego żydka (niedoręczone) 
Jadwiga Cz. z Sz. złr. 2.

Na budowę kościoła w N iszu: A. Z.
Robacka złr. 1.

Dla wdowy po wychodźcy z r. 1863 
Z Streptowa złr. 8, Cyryl i Wiktor 3. Ra­
zem złr. 11.

Z e s t a w i e n i e :
Dla Weteranów z roku 1831 złr. 130.70 

, Głodnych dzieci
Tow. św. Wincentego a Paulo 

Na odnowienie pomnika gener.
Dwernickiego 

Dla gminy Czamuszowice 
Na pomnik Aleksandra hr. Fredry 

„ fundacyę Kościuszki 
„ budowę kościołów w ws*ho- 

dniej Galicy i 
„ Ochronkę w Cieszynie 

Dla biednego studenta 
Do uznania redakcyi 
Na kolonie leeznicze i wakacyj­

ne (razem)
Na kopiec unii lubelskiej 
Dla głuchoniemego żydka 
Na budowę kościoła w Niszu 
Dla wdowy po wychodźcy z r. 1863 »

Raz em jak wyżej złr. 518.96

w 101
9

r> 3
38
30

- 31.91

1
„ 1

1.10
77 20

n 100
38.25

n 2
n 1
w 11

Przyjechali do Lwowa
dnia 31 stycznia.

Hotel Żorża. M. hr. Stadnicka z Podo­
la roś. K. Grocholski z Rożysk. J . Obertyń- 
ski z Odnowa. St. Homolacz z Krakowa. H . 
Hoeniger z Przemyśla. A. Kinda z Nadwór- 
nej. A Przedrzymirski z Mućkowiec. B. Mni­
szek ze Skwarzawy.

Rada państwa.
Telegramy Oaz Nar.

W iedeń d. 31. s tro ł- ia  .

S r PStembZenhU ^  odP ° ^ d z i ^  
eó w sur! , na interpelacyę Kyrle-
Bawiiryą. Wie stosunkó*  granicznych z

do ^en m ,en ar6zkaarbuDoPlzefk ład a  dodatek 
w rozdziale.- dłn* w7 datki
krycie w rozdz”a le oraz P°*
kazde o 2,062.000 złr. 7  Z łrz‘d kasy u>

m i e f z a ^ p ł y S  Iz%ddowych . n i  * “ urzędy depozytów
r * * *  ty c h  - n r r ę d ó ^ n
sciowe, przedstawione do konweraW h 
la  rozdzieloną pomiędzy poied™ J  ’ £7 '  
sy dypozytowe. Jedyncze ka-

Na interpelację Biancfijn je£rn 
wie rzekomo nieprawnego przJuJ* sPra '  
„kroa-kiego klubu", oświadczył h ^ h - 1* 
Taaffe, że odnośne rozporządzeni* 
rostw w Metkowicaeh i Iraoschi 8'
sprawiedliwione.Na interpelację L iegera, który do­
magał się ustanowienia dla stowarzyszeń 
trudniących się ubezpisczeniami, osobnych,’ 
odpowiednio w y k w a l i f i k o w a n y c h  urzędni­
ków, dla sporządzania technicznych obli­
czeń. odpowiedział hr. Taaffe, źe myśl 
ta je s t w ministeryum dokładnie rozwa­
żana i że istnieje zamiar przeprowadze­
nia egzaminów z osobami do zajmowa- 
n ,a takich posad uzdolnionemi.

któn ^ T J*!6- .uderzy}
na Gautseha, 

nia, że^ ° Sfatnie-> m °wie dał do pozna-
Di klerTkalnv°mZ1 adrain‘8tracyjnej uczy- 
uictwa. n i .  T  konce8ye na pola szkol­
ić  8i« czasy n il* -? *  ~  rzek* ~  ^ liź a -

M»v„daob2 f i  w > « " ej c r f J i  r i ,a t '

ble Powstał wioiti ^  ^maty, te*“ “ ---  n r :  _ _

zw róciło tu  uwagę, że oprócz jen e ra ła  
W aldersee, także trzech  innych  dosto j­
ników  w ojskow yoh: je n e ra ł Lenko* w 
Hanowerze, jen era ł L ew iński w W ro ­
cławiu i jo n era ł ISchkopp (guberna to r 
w Kolonii) w ystąp ili w przem ow ach 
swoich na  u rodz iny  cesarskie z wywo­
dam i politycznem i, w skazując na g ro ­
źne chm ury, grom adzące się n a  wido- 
kręgu  p o lity k i zew nętrznej. Wobec 
tych  wywodów w skazu ją pism a opo- 
zycy jue na pokojow e ośw iadczenie kan 
clerza.

W edług doniesienia Kreuzztg. z War- 
szaw y, zosta ł H urko telegrafem  powo­
łan y  do cara, co z przenoszeniem  wojsk 
na zachodnie g ran icy  p ań stw a i z  bu ­
dow ą kolei s tra teg iczn y ch  w K ongre­
sówce łączą.

B erlin  d. 31. stycznia. Na b ank ie­
cie danym  przecz cesarza na cześć ks. 
Edynburskiego, podczas uroczystości 
weselnych, w niósł cesarz to as t bardzo 
ciekaw y, k tó ry  dopiero te raz  Wcscr 
Ztg. ogłasza. Cesarz m iał p o w ied z ieć : 

„Flota angielska je s t  d la n iem iec­
kiej wzorem  pod w zględem  tech n ik i i 
um iejętności, ale też  bohaterow io floty 
angielskiej, Nelson itd . zaw sze b y li i 
będą gw iazdam i przew odniem i dla ofi­
cerów i  m ajtków  m arynark i niem iec­
kiej, k tó rzy  n iem niej pałają  duchem 
m iłości ojczyzny, ja k  owi wieluy m ę­
żowie,

„Jaklcoiwiek przeznaczen iem  floty

dem  niego.
L ondyn d. 30. stycznia. W edług 

Standardu  s tan  zdrow ia su łtan a  zanzi- 
barskiego polepszył się, mimo to an ­
g ie lsk a  łódź kanon ierska „Philom ela“ 
w ysadziła n a  ląd arm aty  i poczyniono 
w szelkie zarządzen ia  co do u trzym ania  
pokoju,

Amsterdam d. 3 1 stycznia. W »ku- 
tek  burz u stąp iły  lody z portów  Am 
sterdam u i R otterdam u, ale n iek tó re  
w ybrzeża nad rzeką Maas są zalane.

Z G roningen d o n o szą : Poniew aż 
władza m iejska po u p rzątn ięciu  śnie 
g u  odpraw iła  robotników , zebrało  się 
icb 2.000 i poczęli w ypraw iać ro z ru ­
chy. W starc iu  z policyą 6 osób zo­
stało ranionych.

Madryt d. 31. stycznia. Specyal- 
ny w ysłann ik  angielsk i Iiidgew ay od 
jech a ł z tąd  do M aroku, złożyw szy wi 
zy ty  am basadorom  Włoch, Francyi, 
Niemiec i A ustryi.

Nowy Jo rk  d 31. stycznia. Z  Nowe­
go M eksyku donoszą: Wielki w ulkan 
Pio Puderal, k tó ry  od r. 18ź 1 o d p o r y - , 
w ał a od g rudn ia  w y r z u c a ł  obłoki dy ­
mu, w y b u c h a  teraz gw ałtow nie. C isną­
ca się szeroko law a zw aliła cały szczyt 
góry. Z  różnych stron  M eksyku dono­
szą o trzęoieniaoh ziem i. W ulkan Ori- 
zaba huczy, w ulkan  C^lim a m iota p ło­

m ie n ie  i grozi w ybuchem .
C h rfB ty an ia  (w N orw egii) d. 31.

Z rynków towarowych.
Lwów 81. stycznia. Bank roln notuje za 100 

kilogr. loco L nów : Pszenica gotowa 7.10 do 7.30. 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owies ońroozuy 5.10 
do 5.5.-. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.30 do 
11.00. Groch 5.50 do 8.—. Wyka 4.50 do \ — 
Bobik 4.75 do 5.25. Hreozka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza s ara .rSO do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 56 Kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
ezsrwona 60-— do 70,— biała 60.— do 75.— 
szwedzka 60.— do 70.—. Spirytus za 10.000 lit. 
pre-t. loco etecye kolei 1 .— do 12.25. Usposobie­
nie niezmienne.

W iedeń 31. stycznia (telegrafowanej. Ceny 
zboża epadły o 3 do 8 centów. Pszenica na wio- 
enę 7 6a, żyto na wiosnę 6 69, ewies na wieene 
6-93.

B y d ło
W iedeń 31. stycznia. Na dzisiejszym targu 

z powodu silnego spędu, ceny doznały zniżki o 
4 do 5 na 100 klg. Spęd wynosił 4680 sztuk.

S iau  pow ie trza . Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał 
śnieg nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 769 mm.

Prognoza na dobę dnia 1. lutego rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie c*
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby bę­
dzie około 0 — °C., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powie­
rz a  około 90#/e Opadu nie będzie, pogoda.

Jutro, dnia 1. lutego: św. Ignacego.
— św. Ewfymyja W.

niem ieckiej je e t  ubezpieczenie p o k o ju ,]s(yc;in ia . S traszn a  b u rza  n a  Loffotach 
wszelako też spełni sw oje zadanie w
razie  pow ołania do boju. 1 gdyby k ie ­
dyś przypadło  m arynarce n iem ieckiej i 
ang ielsk iej ram ię  do ram ien ia  w alczyć 
z w spólnym  przyjacielem , fco sław ne 
hasło  : „A nglia tu szy , że każdy  z was 
spełn i swój obow iązek", w ydane przeż 
najw iększego b o h atera  angielsk iego  na 
m orzu p rzed  b itw ą  po d  Trafalgarem  
(Nelson) odbije się echom w patryo- 
tycznych  m ary n ark i n iem ieckiej ser* 
cach".

B e r l in  d. 31. stycznia. W powrocie 
carew icza następcy  zd a rzy ł się  przed 
K rólew cem  n a  ko lei w ypadek. W j e ­
dnym  w agonie salonow ym  pękła sp rę­
żyna ; w agon m usiano pozostaw ić ^  
B runsbergu, p rzez  co pociąg o trzy  
kw adranse się spóźnił.

P row izoryczna um ow a handlow a z 
Rum unią zosta ła  p rzed łużona  do końca 
marca.

Petersburg d. 31. styczn ia . Zbiór
ustaw  ogłasza rozporządzen ie m ini- 

Powstał wiel\T niepokój!"11 Wic#■'*tra  sPraW dóbr koronnych , m ocą któ-

za top ila  m nóstw o łodzi rybackich.

Dział ekonumiczny.
— W iedeń 31 stycznia. Do konsor­

cjum ząjmującego się konwersją obligacyj 
indemnizacyjnych galicyjskich, należą: Union- 
bank, galicyjski Bank krajowy, Bank akcyj­
ny hipoteczny, węgierski Escompte u. We- 
ehsltrbank, banki: Mendelsołm & Oomp., 
Robert Warschauer w Berlinie, Norddentsche- 
Bank w Hamburgu, Deutsehe Effecten und 
Weehselbank, wreszcie bank Gebrueder Beth- 
mann we Frankfureie.

— N iew ypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność Lei 
Horowitz w Krakowi*.

— Zakład io n tn m a e y jo y  w B ia łe
z dowodu stwierdzenia zarazy pyskowej 
zamknięty został celem dokładnej desin- 
fekcyi i aż do odwołania wzbronionem 
jest wysyłać tam świnie dla obaerwacji.

O f l a . X 3 r -

\V roku 1892 złożono lub nadesłano ćo 
naszej udoiinistracyi na cele publiczne lub 
dobroczynne kwotę złr. 518.96 a mianowi­
cie na weteranów z r. 1831.: F. Gamski. 
Czortków złr. 3. J- Krzysztofowicz. Zadu- 
browce 3, J. Lipski. Bogdanówka 1. W. 
Chorośnicka. Cborośmca 2, J .  Budzyński. 
IIhrvnów 2 J. Cieślikowski. Stanisławów 2, 
S y n o w s k i. Uhrynów 1, inż. Różański. 
Ruwft 1 W. Niezabitowski. Lanki 5, J .
K rz y s z to f o w ic z .  Szyty 3, prof. Tarczyński.
Kołomyja 2.95, P- Kasprzycki. Lwów 1, A. 
Bieńkowski. Czortków 1.75, Z. H. 5, Bo- 
nteuiBcy. Lukawiec 10, M. Bogdanowicz. 
Lwów 10, Rodzina J. Kamińskiego 10, R. 
Agopsowicz 20, dr. M. Męciszewski. Tarno­
pol 20, W. Kniszewski. Chorobeów 5, B ła-( 
żowski. Drohobycz 5, dr. St. Krzyżanowski. 
Lwów 15, M. Krasucki. Lwów 2. Razem 
dla weteranów złr. 130.70.

Dla głodnych dzieci. (Rada szkolna okrę­
gowa. Lwów): A. Gamska. Czortków złr. 2, 
T. Passakas. Kołodziejówka 4, J. Kopczyń­
ski. Roznoszyńce 2, K. Macieliński. Zasta­
wna 5, M. i H. Mierzeńscy. Dubowica 3, J. 
Krzysztofowicz. Szyły 3, E. Krzysztofowicz. 
Załucze 3, K. Cieńsey. Uwisła3, A. Pfeifer. 
Lwów 3, M. K. Podhajce 1, J. Opolska. 
Stryj 3, Baron L. Briickmann. Manasterzee 
10, F. Opolski. Manasterzee 5, M. Bogda­
nowicz. Lwów 10, Z. H. 5, W. Wielowiey- 
scy. Olejowa 25, Bezimiennie 5, H. Kar­
czewscy. Opolsko 2, S. Piechowski. Chłopy
1, F. Passakas. Stanisławów 4, T. Szyma­
nowscy. Chocimierz 2. Razem dla głodnych 
dzieci złr. 101.

Dla Towarzystwa św. Wineentego a 
Paulo: W. i A. Gniewoszowie złr, 5, M, 
Dydyński 1, H. Kraft 1, Z. i E. Duniewi- 
czowie. Brzozów 2. Razem dla Tow. św. 
Wincentego a Paulo złr. 9.

Na odnowienie pom nika generała Dwer­
nickiego: B. S,. ks. J. P. i ks. A. Razem 
złr. 3.

Dla gm iny Czamuszowice : Ksiądz K.
Gromnicki. Buczacz zł. 5, „za Olgą 27/3“ 5, 
M. Z. Krasiczyn 1, Dzierzkowski. Chilczyce
2, Jaworska 1, Szuurkowska 1, K. Macie­
liński. Zastawna 5, Alf. Krzyżanowski 18- 
Razem dla gminy Czarnuszewice złr. SK

Na pom nik Aleksandra hr. Fredry. 
Fundacya Skarbkowska złr. 30. .

Na fundacyę Tadeusza K ościuszki: St. 
Malinowski. Uhrynów złr. 5, ks K. uro-
mnieki. Buezacz 10, »Gwiazda |
Nenyczko 1, Kaz. Hem... 2.80, Alf. Stecki.j 
ftrodopolcc 5, Madurowicz. Tarnopol 1. 1U-

N a d e a l a n e .

Z ió łk a  C hainbarild , w skład k tó ry c h
wchodzą cyłączaie liście i kwi„ty, s ta ­
nowią środek przeczyszetająuy. nat iralny, 
uiez.\wridny, skuteczny i najtańszy. Bar- 
•lz i przyjemnego suiaku, działania łago­
dnego bez boleści i najmniejszego u tru­
dnienia żołądka stanowią lekarstwo po­
szukiwane przez osoby delikatne, mające 
*vsiręt do wszelkidi środków czyszczą- 
uych. Skład we Lwowie w apt kach : pp. 
Mikolubcha, Wewiórskiego, Ruckera, S#le- 
p ńskiego i Lachowicza. 748

Dr. A. S2ULISŁAW SKI
7t4 O K U L I S T A
b. asystent kliniki ooznej Radej Dr B. Wioherkie- 
wicza w Poznaniu, po d/uiszycn otudyzch w kiini- 

k&oh prof. Fuchsa w Wiedniu i  prof. Rydla
w Krakowie,

Ordynuje we Lwowie pr*y ni. Teatralnej I. j
naprzeciw kościoła »rohikatedr»inego

od 1 2 —1 p n e d p  l od 3—4 popoł.

Speoyallsta chorób skórnych I penerycziyek

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specyalnych studyów na kli­
nikach profesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu. Lassara w Berlinie i Koposiego 
w Wiedniu — mieszka przv ulicy Sobie­
skiego 1. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej I. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.
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D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po cen c ie  od w y razu .

HANDEL K ORZEN NY  i win Karola 
Kohlmana w Samborze poszukuje po­

mocnika handlowego od 1. marca. \Vł*da- 
ją^y językiem niemieckim mają pierwszeń­
stwo. 463

C^HM IELARZ i ogrodn;k mogący s:ę wy- 
‘ kazać ahlobnlmi świadectwami poszn- 

knje posady od 1. marca 1S93. Łaskawe 
zgłoszenia adr.: Ż. M. poste restante Du­
biecko. 461

V A  ODM ROŻENIE niezawodny środek, 
wielokrotnie na klinikach zagranicmych 

wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego, 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława La­
chowicza , dcstać mcźna jedynie w orygi­
nalnych słoikach po 8ó et., w aptece pod 
Aniołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442

Do saiistw o jrowailzsi
pewnej filii fatirycznej we Lwowie

ą jesl
(dama) mogąca zło; je  kaucję . znają,'a ję­
zyk polski, niemiecki i możliwie francuski. 
Szczegółowe oferty pisane w języku nie­
mieckim wraz z fotografią a pod adresem: 
„Verla*slioh‘ , na'eźy przesyłać do Admi 

nistracyi Gazety Narodowej. 4210

z północnych Niemiec, młoda, z egzami- 
nam państwowym , udziela gruntownej na­
uki w języku niemieckim, angielskim i 
francuskim , oraz wyższej nauki gry na 
fortepianie , również wszystkich przedmio­
tów szt olnych. (Po polskn nie rozumie.) 
Adres : M. R. uliea Syi stuska 64, dom na­
rożny, parter drzwi 3. 4207

Agronom i leśniczy
z praktyka w posiępowych skar­
bach, poszukują posady od 1. m ar­
ca br. Łaskawe zapytania załatwi 
z grzeczne śtM Wny E berharJi , in ­

żynier kolejowy w P rzenA lu . 
__________  I M  ___

Tanie, Mr,i7n feto
pomarańcze

z wolnem opakowaniem i przesyłką do 
wssystkieh poc/t monarchii , w pięeio-kilo- 
gramowyoh kcszjkach, zawierających st»- 
sownie de wielkości owoców :4  do 60 sztuk 
pomarańcz lub cytryn, lub też fo połowie, 

rozsyłam za zaliczką za z l r .  1'50.
D o  P o l s k i  za poprzedniem nadesłaniem 

gotówki za z l r .  1 40.

J U L I U S Z  S C I I 5  S T E R
handel korzenny

B udapeszt VI., ul. A n d ra s s /e g o  61. 
Filia : I., Dobrenta plac 2.

Kupcom en groi wskażę darmo j ..-ze 
tańsze źródła. 4191

Przewyborne w smaku i Mpsrhn 
p rz e z  STTF.Z s p r o w ^ i / t n e

U E B B i k T Y

o h i a s k i e
po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

W y s ie l i  k i herbacianie
po złr. 150 i 1'70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3 '08

ST. 1' f f l lE f iE Z i
W* L w n w '« , ??y:.ek

P ierw sze, najlepsze i ca jtu ń -zt  
źród ło  do ns bycia,

o i i o d u  i  w o s k u .
H I Ó D  R Ó Ż A N Y

w blaszankach po 5 k ilo , za kilo 10 ot., 
blaszanka 30 ct., tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 ki. po 70 ct. Opa 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką G E O R G  D O L E R E C  handel 

miodu, Lubiana (Laibach). 3541,' 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitt-rhonig uno 
Glatthenig) w faskach po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

R e l f e a  U r t h e l l  
G r o a s e  E r f a a r u n g  

O rig Ł n a lltS t  
T r e f f e n d e  S k i z z e n  

G u te  ld e e n  
s ln d  fflp ].< U u  A n i . lg o s  
n o th w o n d lg  s a p  B r ra io h u n g  
v o n  E r  fo lg . W a r  o k n a  V e r— 
a ta n d  in a a r l r t  a n d  Biota a n -  
r * l f .n  a n d  g lB lc b g iltla a n  
A g .n te a  . a v . r t r . a t ,  w fp ft 
M in  G n id  cu m  F n n a tn p  h l a -  
au a . W ir  a ln d  a a lt  4 0  ł a h -  
r a n  Im  In B « p a ta n -G e s o h If t«  
tta ltJg  a n d  g la a b a n  o b lg a  
E lg sn a e h a ftB n  sn  b aa lta an - 
Ea la t a n a .p  G e s a h lf t ,  O r lg l-  
n a la n tw f lr f r  fflp In a e ra to  an  
m a a h a n  n n d  d l*  b a a te n , E r -  
fo lg  v a r a p r m h a a d a n  E iS tte r  
h a ra n a z u f ln d e n , w a s  ta a lb  Ja ­
d e r  l n . a r . n t  aJota In  a a ln a m  
a lg a n e n , w o h lv a p s ta n d a n a n  
In ta p e a a a  In  apa tep  L ln l .  a n  
n n a  w e n d a n  s o l l ta  n n d  la d a n  
w lp  to p  C o r rM p o n d e n .  m i t 
n n a  a ln .
H s s a e n a t e ln  A V o g ie r  

(O tto  M a a n )
i n n o n a a n - E ip a d l t l e a  

W ian , I., W alU U »kgsuw « ta .

Wyłączne zastępstwo i 
skład dla Galieyi

m a  Kas ogniotrwałych 
Wertheimera

jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa Nr. 00 zlr. 75, Nr. 0 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 

Nr. 2 złr. lfO i większe
Osobny magszyn mebli żelaznych na I. pię­
trze, w wielkim wyboize umywalnie kom 
p l- tn e , łóżka składane i zwykłe , materace 
druciane oraz nowe patentowane Postnmen- 
ta na snknie. Podstawki przed piece. Bidety 
złr. 8 50. Klozety tortowe, wodne i zwykłe 

Piece żelazne z Friedland i Meidinger*.
poleca 4126

A I S  T O I N  1 H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lae  M aryackl I. i

W drukarni W. Maniackiego
nabyć można: 4205

m & m
0  M | 0 E  P A Ń S K I E J

prr
N» j przeir iel • bu iej aztę*

K sięd za  A rc y b is k u p a

I S A A K A  I S A K 0 WICZA.
W ydanie trzee ie  

znacznie rozszerzone i ulepszona.

Cena 3  złr.

;Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Z ces. k ró l. uprzyw . fa b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla sustre-węgierskiego dworn

Płótna, stołową bieliznę,
r ę c z n i k i ,  c h u s t k i ,  ś c i e r k i

i  w s z e l k i e  l n i a n e  w y r o b y
pohea najtaniej handel

JANA BIEDLA •*
C e n y  h u r t o n n e  : pp odsprzedającym, W»4eieielom h*teli, rsstaura-

torom, dl* s ip ita li ,  zakładów kąpielewyeh i publicznych

4313

LWOWIE.

to itu t  i mnilHB trawi#
usuwa Wino S ag rad a  4( J .  P a w e ł L lebe , D rezno). Ta smaczna essneya re­
guluje nadwerężone furk-ye wnętrzności. Ni# równa się sna zs zwjKłymi środ­
kami rozwalniającymi, ja k : p igu łk i, rebarbarum , senes, tam arirdien i inne 
drastyczne lekarstwa. W ino S sg ra d a  nie p rzeszkadza  leez pom aga irawis-
niu , nie przyczynia żadnych dolegliwości i nis wymaga n e a e g ó le e j dyet.y, 
w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym w ieku , kiedy dzia­
łanie organ zmu ludzkiego słabnie , Wino Sagrada staje S'ę nieodzownem a za­

wsze zbawiennem. 4180 PI
We Lwowie do nabycia w aptsee P. Mikslesza,

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 
■wre L w o w i e ,

Składy maszyn rolniczych:
Mćgazyn Towarzystwa na dworcu kolei Karola L, 

Magazyn Towarzystwa przy ulicy Bema I. 12, 
Magazyn Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 3.

P o w tłu jąc  się cft roresłany P. T. właścicielom  
dóbr i w rgóle rolnikom cenniki m aszyn , ewracamy 
uwagę, źe chcąc dzisiejszym wymaganiom zadość uczy­
nić, postarało  się Towarzystwo o wyłączne zastępstwo
fabryk wyrabiających s p e c y a l n e  r o d z a j e  m a s z y n  
r o l n i c z y c h  i dlatego p osada Towarzystwo tylko ma­
szyny w y ś m i e n i t e  tak co do materyału jak i kon- 
st.rukcyi, za których jakość i praktyczne zastosowanie 
do naszych stisunków , zaręczyć może.

Zwracamy uwagę na: “W  4Uł
Lokomobilę 8-konną z rałocernią o żelaznych ramach i win­

dą, re słynnej fabryki B o b e y  A  C o., Linzoin.
Cena złr. 55 50 .

Bra i E le rh a rd t w Ulm n, D. ulepszone i dotąd nieprze- 
ścignione pługi różnych konetrukcy] a przedewzzyzt- 
kiern dwuskibowe. Cena od złr. 28-50 do zł. 90. 

Patentowano try jery  i sortownikl na wszelkie gatunki zboża
Mikołaja Heida ?e Stockerau. Cena od zł. 46 do 39*. 

Patentowane siewniki do nawozów sztucznych Karola Jae-
sebke w Neisse Neuiand i Schloei Neamanna w Sak-

Cena od zł. 34 do zł. 280.s< m>.

•  COGNAC
B C Z U B A - D U R O Z I E R  &  C o .

Francuska fabryka koninku PROJIONTOE.

Generalny reprezentant: Buda & Btochmann, Budapeszt.
Ł > o  u a b y o l a  w u ą d a l e .  4013

Elektryczne lampy żerowe
w lasae j fab ry k aey i (p a te n t L ane-F ox ) 

e każdern natężeniu i kolorze, wszędzie przydatne, 
wielkiej trwałości, a bardzi oszczędne, dostarczają 

po n a jtań szy ch  cena eh 3591

KREMENEZKY, MAYER & Co.
W ie n , IX ., S everingasse N r. 9. 

D k I i b b i  p r o d u k c y *  3  t y s i ą c *  l a m p  k a r o w y c h .

Wiedeń, „Hotel M eiropoie.
R lnfitrau*, Prast-Jeiefi-GuaL W ielki h o te l plerwtzurzędny,

300 pokojów 1 salonów (*d i rir. wyżej) W IRD A OSOBOW A , czytelnia za 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (takt* 1 , Gazetę Narodową-) kąpiele w 1 u 
nąju i biuro telegrańezae w hotelo. Staej* tramwaju pisy domu. emnłbus, hotelowy 
pny dworcach kolejowych. S733 Ł  Bpaisar dyrektor.

Istn iejąca od 34 la t firm a optycniia

O lim iA
■ • I n s t l i ,  ■ % o t s i u  i o r i a

psleea Saanewnsj P. T Publieznośoi 1880

w s z e l k i e  t o w a r y  o p o y c z n e  i t iz >  k a l n e
w zakres Uf* redasjn wehodząee artykuły — s pierwszorzędny eh fabryk 

bajowych 1 zagraniczny eh, jako U :
okuUi j ,  eerikiery od 80 ct. i wy­
żej, twrometry pod gwaraneyą, 
termometry, steroskopy, mikro­

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje nrządtania

I k i o i h i a  i l i l l r r i i i f i b
pokojowyeh i domowyeh, 

pe eenaefl nmiarkowanyek i pod 
gwarancją.

Wsaelkie reperaeye wykonuje 
■aybko i tanio

❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

S T A N IS Ł A W  W O Ź N IA K
w e

z ©  ̂ a - r  n a l s t r z  
L w o w i e ,  n l i o a  A k a d e m i k a  1. 8

szw ajcarsk ich  k ieszonkow ych , schw arzw aldsk lok  
i w iedeńsk ich  ócleiiByeh.

Wszelkie reperacje z prow incji przyjmuje i ta­
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje.
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♦
♦
♦
♦
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♦
♦
♦
♦

-E—Ł- X  X  t  Ł  |  — ,  .  .
T T T  T t T  “ “

H t t n i o r  u y n i l a u y

c. i Kri plic. i\mm Baum w o t o
kupuje i sprzedaje 

w u y a t k l e  e l e k t a ,  i  m o n e t y  
p» karsle t ym  n a jd o k la d u lc jszy m ,  n ie l i c z ą c  

ż a d n e j  p r o w i z j i .
Jako dufcią i pewną leltaeyę poleea:

4'|*»/, listy  h ipoteczne  
«»*/• lis ty  h ip oteczn e prem iow ane  
5*/. lis ty  b ipoteezne bez prem ii 
4l /**/e lis ty  Towzrz. kredyiow cgo ziem skiego  
4'/>*/t Dsty  Banka krajow ego  
♦’/«*/• różyczkę krajową galicyjską  
4*/* p ożjezk ę proplnaeyjną aaiieyjską  
5•/. p tż jczk ę  proplnaeyjną bnkowifiską  
4*/»•/# pożyczkę w ęgierskiej k o le i państw ow ej 
4»/*•/, pożyczkę prop lnaeyjną w ęgierską  
4•/# w ęgiersk ie ob l gacye Indem nizccyjne

które to p a p ie ry  Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po c e n a c h  t t t Jb o rz y i tn le jM y c h ,
, Uwaga: Kantor wymiany Bsnku h'potaeznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelki* wylosow ane, a J u l  p ła tn e  m i e j s e o w e  papiery 
wartościowe, tudsic^ * apad le  kupony *a g o tó w k ę , be* w szelkiego

ro traeen ia  , zaś zam iejscow e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

4 4 4 ł 4 4 ł ł ł ł 4 4 ł  I  l  i  l  H - H ł ł j

W d r o k u n l P il le r s  1 S p .U i  
nabyć meina książką do modlenia pod ty tu łem :

o  w* w  m c r  j t  m j mm
esyli

, ^ P « 8 r U u i o ś ć  c o d z i e n n a  C h r z e ś c i a n
zebrane prses M. Szzjnę K arm elitę .

u

U e m m :
za efsemplars broszurowany . . . .  1 złr. — et.
r „ sprawny w płó<n# . . 1 „ 50 „

,  .  w safian s klamrą ł  ,  Só .

id

APTEKA
ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL” J. PSEBHOFERA I. Singerstrasse 15

w W-iedniu
I I m m  1 1 . ł  l i  . i n  ■■■- ź a  a a  zwane dawniej -U n iw eria ln em l p ig u łk am i1', powszechnie znane jako bardzo sku-

r l g f a i K l  K r e w  p r z e o z y s z o z a j & o o  teuzny Środek lekko rozwalniaięcy. Od wielu lat pigułki te będące w użyciu i zale­
cane przez znakomitych lekarzy, stąd tsć nie wiele znajduje się domów, w którychby nie miano ich sawszt pod ręką. 4144

Cena: 1 p u d e łk o  o 15 p ig u łk a c h  31 et. R u lo n  z 6 p u d e łec zek  I  z ł. 5 c t., z* zaliczką z ł r .  1 1 0  bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik rfr. 1 £5, 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 3*35, 4 ru­

lony zł. 4‘40, 5 rui. zł. 5 '20 , 10 rulonów zł. 9‘20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)
Upraszamy wyraźnie żądać: „ J . P se rb o fe ra  przeczyszczających  p ig u łek " ,

i pilnie u w a ż a ć , aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko i .  P serhofer, i to w czerw onym  kolorze.

Balsam przeoiw odmrożeniu
J . Pserhofert*  1 tygielek ct. 40 — franco ot. 85. 
Sok z babki, przeciwko katarom, chrypce 

i kokluszow i, flaszeczka 50 et. 
Amerykańska maśó gośóoowa

tygielek złr. 120.
Proszek przeoiwko pooenin się nóg

cena pudełka ct. 50, franco ct. 75.
Balsam przeoiwko wolom

flakon ct. 40 — franco ct. 65.

Esenoja żyoia (Krople pragskle)
1 flaszeozka ct. 22.

Cudowny balsam angielski
flaszka ct. 50.

Prosżek fiakierski przeciw kaszlom
1 pudełeczko et. 85 — franco et. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlepszy środek na w ło sy  1 doz* złr. 2. 

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ot. 75.

Uniwersalna 
s ó l  p r z e o z y s z o z a j ą o a
W. B ullrlcha, w yborny środek  

przeciw  złem u  traw ien iu  
pakist atr. 1.

Opróez wyżej wymienionych wyrobów sa ja­
szcze na składsie wezebcie w austrjaclcich 
gazetach ogłMsan* krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra­
sie brakujące na składzie na żąd:itiie pun­
ktualnie i jak najtaniej będą eprnwa.lżone 
R o zsy łk a  pocztą  po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.
Za p oprzedn iem  n adesłan iem  n a leży tośc i (najlepiej przekazem pocztowym) porto Jest tańsze n lś  przy posyłk ach  za zaliczką.

10 m edali zasług i 12 dyplom ów  uznania  
aa niezrównana wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

fkóraauchs, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY st&je sie miękka 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. (jena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek taninowy, ‘ ,,"bu4" "'°’J
wy-Pomada chinowa, jó y ’1"”

NK7"o<3.a a te a A s lc ta ,,
do smywania włosów, sapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwal* barwę 

_ ___________________ i połysk. — Flakon 80 ot.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 eentów.

Olejek chino - taninowy, 31

daiał* anakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyoiu jednej 
■***“  spostrzed* porost. Najlepsza prezerwatyw* prieciw wypadonin

włosów i tworoeniu się łupieżu. — Cena 1 »łr 20 ot,

Esencja mirtowa do płukania ust,
•próe* przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystni* wułrwa 

ns dziąsła i sęby. -  Ffakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do ezyasezeni*  zębów .

Usuwa kamień i zwosy, które sprowadzają ból i eaehniecie tęhnw. 
Pud«łko 30 i 60 eentćw.

UX IHHŁfOmCZ
we L w ow ie sk lepy w łasn e u lica  K opernika 1. 3, u lica  Ha­
lick a  róg E o lm ó w ; w K rakow ie Sukiennice 1. 3 ;  w Cacr- 

niow cach  S y n ek  1 2.

Antoniego Gawłowskiego
u l i c a  B a t o r e g o  I. I I

poleca
Szaa. urzędów i Wielubnemu Duchowieństwu papier róśa*- 

gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy
z p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa b ry k  

p o  o e n l e  r s m j  t s i ń f c ł o j
•raz różne

p r a y b o r y  d o  p i s a n i a  1 r y s o w a n i a .
Przyjsauje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litc- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

f l I I I Ł E J O f l
T U T K I  C Y G A R B T f l W E

2 najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po (,,'n!P od złr. T20 i wyżej

F ab ry k a  T u tek  nlica Batorego 1. 14.

C eny z n iż o n e  o !S°/0.

TOWARZrSTWO P0WR0ZNICZE
w  R i d y m u i c

Stowarzyszeni* zarój estrowane z poręką ograniczona i subweneyonowano przez 
Wyzoki Wydzzał krajowy we Lwowie

poleca swojo 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m a szy n , lin y  katarowe l p rom ow e, garty  do w y ­
b ijan ia  wózków, chodnik i na korytarz® i t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
*ieci na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie ns osobn*

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe1 

w* Lwowie Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewieza; ' 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; te JKańcud* 

Towarzystwa produkcyjne i h»ndlowe; te Dębicy Towarzystwo handlowe.

C en n ik i  grat is  i franoo.
I D 3 r r © 3 r c J « t :

M a r c e l i  S w ie c h o w s k i .  L e o n  Pa»Urr>

N a jta ń ia e  ź r ó d ło  d o  u * ń y c ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełay. bawełny i t ie i do robót drutowych, włóe*kł, harasu, 
fllozeli f BBielek i paciorek, haftów na kanwie, atłasi* i 
aksamicie, rzeźb r drzewa z wycięciem na haft. wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i ssczo:*k, pularesów, woreczków i s*kiew*k,

I n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h
H arm onik, Skrayplec, G itar, C yter, H erophonów

8TRUN z n a k o m it y c h
1 p r z y h o r o w  u  <> r e p e r a c j i  f o r t e p l a a ń w

w handlu ped flr»ą

A .  H R D L j k K
we Lwowie, przy ulicy Sobleeklego I. 9.

Łaskawe sarnówleni* s*intsc*ni»ją się natynkaiiaet.

a

W ydawca i odp w edzia ln y  redaktor P l a t o  u K o s U e k i Z drukarni i litografii Pillura i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


